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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
ŴIEDEŃ I.—Wollzeil* 16 j

P o l s h i c  o K r ę t i j  i r o f e w e  i  H i ś c i a  W l s 2n .
O c h r o n a  s w o b o d y  r u c h u  n a s z e j  f l o S y  h a u d S o w e j  p r z e d  s z a f r a n a m i  O d a h s f r a .

W arszaw a, 14 czerwca (Bs). Przy u j­
ściu W is ły  w  diniifu wczorajszym  stanęły 
trz y  statki wojenne polskie, które mają

( Telefonem od naszego korespondenta).

na celu obserwac ję ujścia W is ły  i ewen- 
tualine pośpieszenie polskiej flocie han­
dlowej na pomoc, o i loby staitki polskie 

 0§0 1----

Musimy sprowadzić Gdaisk
d o  w ł a i d w e f  r o l i ?

K raków , 14 czerwca.
Postanowieniem  traktatu wersalskie­

go  zositał Gdańsk wraz z obszarem, poło­
żonym u ujśoia W is ły , oddzielony od 
Rzeszy tmi-emieokiej i z terytorjiim  tego 
u tw ór zono Wolinę M iasto pod protekto­
ratem  L ig i  Narodów . Intencją  mo- 
cairstw było, aby Gdańsk stał się w ie l­
kim portem i wyjściem  Polski na morz.e 
D la państwa bowiem o tak w ielkim  ob­
szarze i łioznej ludności,-linja wybrzeża 
morskiego nnep osiadająca wówczas 
większych ■portów, była stanowczo nie­
wystarczająca.

Ż e  Gdańska nie przyłączono w  zupeł­
ności do Polsk i, to aawdizięezać mamy 
głów nie germanofilskiim intrygom  L lo y ­
da George‘a na „R adzie czterech'1. Mimo 
to musiano jednak znaleźć jakieś, cho­
ciażby połowiczne rozw iązanie kwestji, 
i dlatego W olne M iasto związano z P o l­
ską szeregiem w ęzłów , podkreślających 
faktyczn ie tą łączność. A  w ięc: na mocy 
art. 104 traktatu wersalskiego należy 
Gdańsk do polskiego obszaru celnego, 
zarząd kolei pozostaje w polskieh re­
kach, zarząd zaś portu i dróg wodnych 
sprawuje „R ada portu“ , w  skład której 
■wchodzą Po lacy  i Gdańszczanie, wresz­
cie Polska wykonuje przedstaw iciel­
stwo dyplom atyczne Gdańska wobec za­
granicy.

Zdaiwaóby się w ięc mogło, że jest to 
dostateczna podstawa dla wzajemnych 
stosunków polsko-gdańskieh, określają­

ca Wolnemu Miastu w yraźn ie w łaściwy 
jego charakter i zadanie. N iezależnie od 
tego zawarła Rolska z Gdańskiem cały 
szereg umów i konweineyj, regulujących 
wzajemne współżycie, zwłaszcza na po­
lu gaspodarczem. i

Senat gdański jednak inspirowany 
przez dyplom ację berlińską, rozpoczął 
zaraz od początku swego istnienia, kam- 
panję przeciw Rzeczypospolitej, czepia­
jąc się błahostek, sabotując na każdym 
kroku zarządzenia w ładz polskich i w y ­
taczając ustawicznie Polsce pieniackie 
procesy przed L igą  Narodów, lub je j 
W ysokim  Komisarzem . W ystarczy ty l­
ko przypomnieć, że w roku 1920 w cza-' 
sie w ojny z bolszewikami Gdańsk nie do­
puszczał do wyładowania m aterjałów  
wojennych, przeznaczonych dla Polski. 
Głośna, też była swego czasu sprawa 
skrzynek pocztowych. Postępowanie 
Gdańska byłoby jeszcze zrozumiałem, 
gdyby połączenie z Polska, krępowało 
rozwój miasta i narażało je  na straty. 
Tymczasem rzecz ma się przeciw nie. Do 
■wojny polityka pruska zmierzała kon­
sekwentnie do osłabienia dzieln ie pol­
skich, a wraz z niemi —  Gdańska,- pod 
wizględem gosmodarczym. W yw óz towa­
rów z Polski, k ierowany do Szezecina i 
Królew ca, a nawet przy budowie kolei 
z Berlina do Królewca, rozmyślnie po­
zostawiono Gdańsk na uboczu. Również 
polityka tary fow a  pruska fl or»r owad zi­
ła do tego, że Gdańsk nie mógł konkuro-

d o zn a ły  nowych szykan ze strony gdań­
skich w ładz celnych.

wać z innemi portami niemieekiemi nad 
Bałtykiem  i stopniowo chylił się do u- 
padku.

W szystko to zmieniło się radykalnie 
po przyłączeniu Gdańska do Polski. —
Gdy naprzyklad za czasów przedwojen­
nych przeładunek towarów polskich 
wynosił zaledw ie półtora mil.jonn ton 
rocznie, to w latach ostatnich osiągnął 
już cy frę  8 miłjomów ton. Tak samo to­
naż w poreie gdańskim zwiększył się o- 
heonie w ięcej, wiż o 400 proc. w porów­
naniu z okresem przedwojennym. Cały 
więc rozkw it gospodarczy zawdzięcza 
Gdańsk. Polsce.

Polska jest jednak państwem wiel- 
kiem i jeden port stanowczo je j nie w y ­
starcza. D latego też parta konieczno­
ścią., we wiaściwcm zrozumieniu swego 
interesu i pragnąc uniezależnić się od 
systematycznych, szykan i z le j woli 
Gdańszczan, przystąpiła do budowy 
własnego w ielkiego prtu w Gdyni, któ­
rą prowadzi z amerykańskim rozma­
chem i w szybkiem tempie. Poza tom 
rozbudowuje się intensywnie port 
rzeczny w Tczew ie.

Gdańsk ciągnął z eksportu polskiego 
olbrzym ie korzyści, o których można so­
bie w yrobić pojęcie, jeżeli się uwzglę­
dnili, że nip. koszt naladunku węgla w 
Tczew ie wynosi zaledwie 1/3 opłat 
gdańskich. Senat gdański widząc, że 
rozwój portów polski eh może sprowa­
dzić zyakii W olnego M iasta do właści­
w e j m iary, rozpoczął stosowanie bez­
przykładnych trudności wobec żeglugi 
polskiej na W iśle, celm zabicia rozwoju 
portu w  Tczewie. Doszło do tego, że 
przed kilku dniami w ładze celne w 
Gdańsku ośm ieliły się zatrzym ać trans­
porty w ęgla  polskiego, idące W isłą  z 
Tczew a na Bałtyk. Ostatnio znowu nie

pozwolono polskim statkom pasażer­
skim przybijać do portu w Sopotach,
jakkolw iek statki gdańskie swobodnie 
kursują wzdłuż wybrzeża polskiego i 
p rzyb ija ją  do portu w Gdyni i na Helu.

Tu ta j ju ż zla wola Gdańska przekro­
czyła granice naszej dotychczasowej 
wyrozumiałości. Całą Polską wstrząsnę­
ło oburzenie i chórem odeizwaly się g ło­
sy, domagające się od rządu energicznej 
interwencji. Dzięki stanowczemu wkro­
czeniu generalnego komisariatu Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku, statki polskie z 
węglem w praw dzie przepuszcizo-no, ale 
sprawa przez to nie została załatwiona, 
gdyż nic nie daje gwarancji, że podobne 
złośliwości, szkodzące naszej żegludze, 
w przyszłości się nie powtórzą.

Prasa polska i sfery zainteresowane 
wizywały rząd, aby nie zawahał się na­
wet przed użyciem marynarki w ojen­
nej, celem zahezpiczenia Polsce zagwa­
rantowanego traktatem dostępu,do mo­
rza. I olo, jak donosi depesza, rząd pol­
ski pod parciem op in ji publicznej, zde­
cydował się na ten podyktowany ko­
niecznością krok, i trzy  polskie statki 
wojenne stanęły u ujścia W isły.

N ie ulega wątpliwości, że po tern w y­
stąpieniu Polski rozsziuni się cały bór 
niemiecki. Posypią się skargi do L ig i 
Narodów, do wysokiego komisarza, pra­
sa berlińska pisać będzie olbrzym ie ar­
tykuły o agresywności Polski i bić na 
alarm, że niepodległość Gdańska jest 
zagrożona. ’

W szystko to jednak nie zmieni posta­
ci rzeczy, ani nie wpłynie zapewne na 
dalsze kroki naszego rządu. N ie  mamy 
wobec maleńkiego Gdańska żadnych 
planów zaborczych. N ie  chcemy w nd- 
cizem naruszać, ani ograniczać autoaro- 
m ji W olnego Miasta, ale domagamy się 
lojalnego wykonania postanowień trak­
tatu, zapewniającego nam swobodny 
dostęp do morza, N ic możemy pozwolić 
na krępowanie naszego rozwoju gospo­
darczego. potra fim y sprowadzić Gdańsk 
do jego  w łaściwej roli nie „W oln ego 
Państw a", lecz „W oln ego M iasta" i po­
kazać Gdańszczanom, że w danym w y­
padku posiadamy także i to, co oni prze- 
dewszystikiem cenią, to jest siłę dla 
przeprowadzenia swych słusznych i 
prawnych żądań. a.

T A D E U S Z  B IL IŃ S K I.

Ogród Piotra Jana Wika.
Mimo dwojga imion Pio.tr Jan W ik nie był 

poetą ani powieściopisanzem; był on natomast 
ttnzędnilkiem podatkowym V III stopnia służbo­
wego i kawalerem. Może to komu wyda się 
dziwnem, ale Piotr Jan miał „ id ea !', któremu 
w zaciszu swego serca wystaw ił kapliczkę. —  
Nie była ndm —  jak to zwyfkło dizńać się wśród 
jego kolegów biurowych —  żadm.a Zosia, ani 
Mania, bo Piotr Jan W ik nie robił nigdy tego, 
co ;nnii, ale był miim... ogród.

Tak... ideałem jego i pasją całego życia był 
ogród, którego nie miał, a mieć pragnął z.a 
wszelką cenę.

Piotr Jan W ik —  jak już wispomimaliśmy —  
był urzędnikiem fiskalnym. Wiadomo., że nie 
„(przelewa się", biedy jest się urzędnikiem, 
choćby nawet stabilizowanym; w  każdym je­
dnak razie „wyjść na swojem" można, zw ła­
szcza gdy się jest —  tak, jak Piotr Jan —  „bez­
dzietnym" kawalerem i  ma się małe wymogi.

Kiedy w  niedzielę jego koledzy biurowi szSi 
popołudniu za miasto, aby tam w  towarzystwie 
swych żon. Iuib przygodnych przyjaciółek pić 
piwo i jeść ser szwajcarski, z kiszonym ogór­
kiem, to Piotr Jan W ik a.lbo stał w  oknie swo­
jego pokoju i liczył małe, białe, wełniste 
chmiurki-baranki, które uganiały po niebieskiej 
łące, albo też wałęsał się samotny po parku 
miejskim. Wtenczas to myślał o „swoim " o- 
grodzie.

A  ten jego ogród, nie był !o sobie zwyczaj­
ny, nudny ogród, jakich wiele —  z wielkim 
trawnikiem, strzyżonym po angielsku. i z kilku

zaledwie kwietnikami, rozrzuconemi po rogach 
gazonu. Nie 1... w  jego ogrodzie musiało prze­
walać się, kłębić od kwiecia, wytryskać ka­
skadą najżywszych barw, płonąć i skrzyć się, 
iżby oczy bolały, kiedy się na' nie patrzało.

A  więc taki staroświecki ogródek, a pośrod­
ku niego na kiju, wielka, srebrna, szklanna 
kula, w  której odzwierciedlałaby się cała roz- 
■tęez przepysznych bairw. Ta szklanna kula 
była to rzecz niemal najważniejsza... poprostu 
w idział ją wciąż przed sobą, jak lśniła w  to­
pieli słońca i iskrzyła się tysiącem kolorów.

Kiedy minęła niedziela, koled.zy jego mieli 
kwaśne m.ny i .płótno w  kieszeni. Zało Piotr 
Jan Wik, Ziami.m udał się na spoczynek, w yj­
mował z portfelu tajemniczy kluczyk, otwierał 
nim małą, żelazną kasetkę i kładł coś do niej, 
poczerń zamykał ją starannie.

W  tej to kasetce taił się „jego" ogród —  niby 
ów genjusz z „Tysiąca i jednej nocy", •za- 
mikin.ięty we wazie i czekający wyzwolenia.

I dzień ów nadszedł prędzej, .aniżeli się na­
wet spodziewał. Owego dnia Piotr Jan wydobył 
całą zawartość kasetki i nabył za to... ogród na 
swoją wyłączną własność. A potem kupił 
mnóstwo nasion d sadzonek kwiatów. Tylko sa­
me kwiaty, żadnych owoców, ani jarzyn. Nic 
praktycznego, ani pożytecznego. Jego ogród 
musiał’ być jedną wielką kwiecia,rnią. Teraz 
już nie wałęsał się po parku miejskim, ani li­
czył chmurek na niebie, tera.z miał już naresz­
cie swój własny ogród i lo jaki ogród 1

Kwiaty ,i kwiaty bez końca, we w szystkich 
barwach i odcieniach. A  więc płomieniste p - 
wanije, obok skromnej —  a wonnej rezedy, 
aksamitne bratki, różowe i białe narcyize, geor- 
ginje, tuberozy i tytonie. Najbardziej jednak 
lub i seledynowe i liijówe irysy, które wystrze­
lały ponad pomniejszą brać kwietną.

A  kiedy wiatr powiał pa nich, wysypywał 
się z kielichów subtelny pyłek i wirował, jak 
deszcz zloty w  przestworzu... Dumą jednak 
jego największą były róże: „ciemno czerwone, 
jak purpura królewskiego płaszcza, delikatne 
kremowe w  różowe żyłki, jak policzki najpięk­
niejszej z kobiet i całkiem śnieżno-białe, czy­
ste i  święte".

A  .pośród tych wspaniałości olbrzymia ku ­
la —  ni to glob świetlany, chłonący i rozsie­
wający hojnie blaski —  gdzie w  uciesznym 
skrócie odbijał się cały ogród Wilkowy i on 
sarn z rozpłaszczoną cudacznie olbrzymią gło­
wą, maleńkim korpusem i krótkiemu nóżkami.

Piotr Jan Wólk był nad wyraz szczęśliwym. 
Siedzał w  swoim ogrodzie, ką.pat się w  słońcu 
i podziwiał te cuda Boskie. To, co miał teraz, 
przechodziło najśmielsze jego marzenia. Bo nte 
tyllko kwiaty sprawiały mu tysiące uciech —  
w miarę jak rosły i rozw ijały się —  ale 1 ta 
cala brzęcząca, rojąca się i wirująca niezmor­
dowanie ezelfldlka owadzia, którą przynęcił ze 
świata miodny zapach ogrodu, dbała również 
o to, aby Piotrowi Ja-nowi dostarczyć jak naj­
więcej rozrywki. I tak siedząc na ławce; obser­
wował pilnie armię mrówek' kroczącą w  po- 
ważnem skupieniu po złotym piasku ścieżki- 
Idą, wysławszy forpoczty naprzód... naraz- 
„Stój"... zatrzymują się jak wryte: „Co się
sta ło? l" —  „Przeszkoda". Maleńka kałuża 
wstrzymała marsz, wytyczony przez Główne/ 
Dowództwo. Chwila wahania i narady: „Na 
prawo zw rot!" —  i już po chwili, ominąwszy 
kałużę, kroczą pośpiesznie naprzód.

Z dziecinną radością odkrywał pasące się na 
płatkach i w kielichach kwiatów „boże krów­
k i" i moc innych zielonych c-hrzą.szczyków, 
których na>zwy nie znał; przyglądał się im go­

dzinami, jak błyskając szmaragdami pokryw, 
pięły się po łodygach i listkach, które uginały 
się pod ich ciężarem, by w  końou dobić do mio­
dnej przysłani.

W  powietrzu bieliło się.od śnieżnych motyli, 
które wymieniały ze sobą przelotne pocałunki, 
opadały lekko na spragniony pieszczoty kie­
lich i -zmów niosły się dalej, pełniąc swą pracę 
■rozrodczą! W idział jak wiatrem niesione na- 
slon.ka wpadały w  szeroko rozwartą głąb kwie­
cia i słuchał z zajęciem brzęku zapobiegliwych 
pszczół, nie bojąc się ich żądła.

Raz nawet ujrzał krółowę pszczół, jak szy­
bowała wyżej, coraz w yżej na spotkanie w y­
branego losem rycerza, aby tam w  błękitach' 
święcić e nim gody weselne.

Roiło się, brzęczało, bzykało i trzepotało w 
Wikowym ogrodzie, to znów szuikało się na­
wzajem i znajdowało, spijało potrochę miodu, 
kąpało się w  rosie kwiatów i piląsało w  bla­
skach słonecznych.

Na widok tych wszystkich cudowności ra-i 
dowal się Piotr Jan Wik i uśmiechał błogo. 
Wszak to wszystko było jego... jego tylko.

Nikomu w biurze —  rz^cz jasna —  nie 
wspominał o swoim ogrodzie, bo i pocóż?l

Cóż, kiedy niewiadomo, jak i skąd dowie­
dziano się o nim w końcu. Jednego dnia gru­
chnęło po wszystkich biurach: „Piotr Jan W ik 
ma swój własny og-ód". „Musimy go odwie­
dzić b edacżvMl;u nudzi się zapewne w  nim, 
siedząc \v<- aż Udko". I już zaraz w  nie- 
dzt-lę przyszli hu-nem do niego: „T a i, ani 
słowa, ogródek i.si ludny, to każdy przyznać 
musi".

A następnej niedzieli przyszli znowu, ale już 
nie sami, lecz w towarzystwie swych „jedy­
nych", kazali przynieść piwa i sera, śmiali się,



N O W A  R E F O R M A

UcM enfe przez se[m budżetu pabstuiouieuo
w drugiem czytaniu.

* Warszawa, 14 czerwca (PAT). Na posieidze 
miu Sejmu we środę przed przystąpieniem do 
glosowania nad preliminarzem budżetowym w 
drągiem czytaniu sprawozdawca generalny p. 
Krzyżanowski (B B W R ) zwrócił szczególną u- 
wagę na artykuł 5 ustawy skarbowej, zatwier- 
idzający czasowo sprawę uposażeń urzędni­
czych, s.pecjailtnńe podkreślając, że wszystkie 
wnioski dalej idące powinny być odrzucone. 
Referent wnosi o przyjęcie budżetu w  brzmie­
niu większości komisji.

GŁOSOWANIE.
Następnie Izlba przystąpiła do głosowania. 

Najpierw marszałek poddał ipod 'głosowanie 
wniosek pos. Bittnera (komunista) o skreśle­
nie artykułu 1 ustawy skarbowej. Wniosek ten 
upadł.

Budżet p. Prezydenta R. P. przyjęto be;: 
zmian.

Do budżetu Sejmu i Senatu przyjęto 224 
głosami przeciwko 131 wniosek pos. Czapiń­
skiego i(PPS) o zwiększenie o 25 tys. zł. pozy­
cji uposażeń niższych funkcjonariuszy sejmo­
wych.

Budżet Najwyższej Izby Kontroli przyjęto 
bez zmian.

Talk samo Łez zmian przyjęto budżet prezy­
dium Rady ministrów w brzmieniu komisyj- 
nem. W  dziale tyim odrzucono wnioski rządu, 
za któremi głosował tyliko klub BBWR.

Budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
przyjęto w  brzmieniu komisji, odrzuć a.iąe 
•wszystkie wnioski, zgłoszone do tego budżetu.

W budżecie ministerstwa spraw wojskowych 
przyjęto poprawkę pos. Liebermanna (PPS) 
o zmniejszenie wydatków biurowych w dzirda 
utrzymania wojska o 572.193 zł. do wysokości 
2 imillj. zł., odrzucono natomiast wniosek tegoż 
posła o skreślenie ze stanu budżetu szerego­
wych niezawodowych 59.863 szeregowych. —• 
Również odrzucono 185 głosami przeciwko 181 
•wniosek pos. Woźnickiego (Wyziw.) o zmniej­
szenie liczby szeregowych o 9.853- Wszystkie 
inne wnioski, a w  tej liczbie wniosek o zmniej­
szenie funduszu dyspozycyjnego o 3 milj. od­
rzucono.

Przy budżecie ministerstwa spraw w e ­
wnętrznych odrzucono 196 głosami przeciwko 
155 wniosek posła Korneckiego (Kiliuib narodo­
w y ) o skreślenie ze środków lokomocji zarządn 
centralnego 18 tys. zł.

Poprawka rządu o wstawienie 6 milj. zł. 
skreślonych na komisji budżetowej jako fun­
dusz dyspozycyjny upadła wszystkiemi głosa­
mi przeciwko głosom BBWR. Przyjęto 214 
przeciwko 140 poprawkę pos. Pragera (PPS), 
aby z podróży służbowych i przesiedleń policji 
państwowej skreślić 370 tys. zł. Za poprawką 
tą głosowali; PPS, Wyzwolenie. Stronnictwo 
Chłopskie, socjaliści ukraińscy, Ch- D.. mniej­
szości narodowe i Klub Narodowy.

Przyjęto dalej poprawkę pas. Bagińskiego 
(W yzwolen ie) i Korneckiego (KI. Nar.), aby ze 
środków lokomocji w  dziale „policja państwo­
wa" skreślić pół miliona. Inne poprawki rządu 
do tego budżetu upadły.

Budżet ministerstwa skarbu przyjęto z trze­
ma poprawkami. Mianowicie z  poprawką pos. 
Diamanda i Korneckiego, zwiększającą docho­
dy z ceł o 30 milj z ł . Glosowało za tą popraw­
ką PPS-, Wyzwolenie, Str. Chłopskie i ZLN, 
Następnie przyjęto dwie poprawki pos. Marka 
(PPS ) zwiększające wpływy z monopolu tyto­
niowego i spirytusowego o 20 milj. w  każde! 
pozycji. Głosowały za niemi PPS, Wyzwolenie, 
Stron. Chłopskei, NPR, Fiast i mniejszości na­
rodowe.

hałasowali. chwatąc sobie bardzo ogródek W i­
ka. Wnet pokryły się żółte, starannie wygra- 
cowane ścieżki, bujne trawniki i (kwietne ra­
baty niedopałkami papierosów i cygar, skórka­
m i z kiełbasy i  sera szwajcarskiego. Dziew­
częta zryw ały kwiaty, aby wieczorem, kiedy 
już zwiędły, odrzucić je precz od siebie i go­
n iły  motyle, (które mienawykłe do widoku tyki 
hałasujących i dymiących ludzi i wystraszane 
opuszczały pośpiesznie ogród, podobnie, jaik_ i 
odurzone dymam pszczoły, które chroniły się 
szybko do odległych mili.

„No, chwała Bogu", poszły sobie nareszcie 
te wstrętne, podłe pszczoły —  ciesizyły się 
dziewczęta, grasując już teraz bez żadnej o- 
bawy, po Wikoiwyim ogrodzie.

Odtąd przychodzili w  każdą niedzielę. Piotr 
Jan Wok siedział ma uboczu, nie biorąc udziału 
w  zabawie i czut coraz wyraźniej, że jest tutaj 
zupełnie zbyteczny. Zresztą koledzy nie tro­
szczyli się o niego wcale, izapomniawiszy o jego 
istnieniu.

—  Ech, stary nudziarz i  dziwak! —  orzekli 
wikoiicu i, śląc po nowe wciąż flaszki, pili da­
lej, grali w  karty i hałasowali.

jednej niedzieli Piotr Jan nie przyszedł już 
do swojego ogrodiu.

,yObejdzie się bez niego —  psuje nam i  tak 
ityllko zabawę swą wiecznie skwaszomą miną".

Jiuiż iteraz nie musieli się ani trochę krępo­
wać, pili jeszcze więcej, a śmiechom i  hałasom 
nie było już (końca.

Tymczasem Piotr Jan W Ik stał w  oknie 
6wego pokoju i liczył małe, białe, wełniste 
chmurki-baranki, które goniły po niebieskiej 
łące ,i myślał o swoim ogrodzie. , s  r  y •

Odrzucono natomiast 166 glosami przeciw 
169 poprawkę po«. Diamanda o zwiększenie 
podatkn majątkowego o 20 milj. Dalej odrzu­
cono wniosek rządu o przywrócenie 75 łys. zł. 
na fundusz dyspozycyjny ministra skarbu.

Za wnioskiem tym oprócz BBW R głosowała 
NPR. Wszystkie inne poprawki upadły.

W  budżecie ministerstwa sprawiedliwości 
po odrzuceniu kilku poprawek rządiu przyjęto 
porawkę rządową o przywrócenie na ustawo­
dawstwa bieżące miljon zł. Za poirawiką tą 
głosowali socjaliści, BBWR, ZLN. Przyjęto na­
stępnie poprawkę pos. Liebermanna, aby w  
dziale „wymiar sprawiedliwości" zwiększyć 
uposażenia o 186 tys. zł. Poprawki dalej idące 
upadły. Poprawkę rządu, aby wstawić napo- 
wrót 10 zł., skreślone w komisji z działu „wy­
dawnictw" odrzucono wszystkiemi głosami 
przeciw głosom BBWR. Jak wiadomo, chodzi 
tu o demonstrację przeciw „Dziennikowi 
Ustaw", z .powodu nieutniesziczenia uchwały 
sejmowej znoszącej dekret prasowy. Wszyst­
kie inne poprawki odrzucono.

Budżet min. przemysłu i handlu przyjęto 
w brzmieniu komisji.

Budżet ministerstwa komunikacji uchwalo­
no z dwiema poprawkami: posła Kurylewicza 
(PPS), a mianowicie koszta ogólne ekploata- 
cji kolei zmniejszono o 200 tys. zł. oraz utrzy­
manie i wymiana inwentarza zmniejszono o 
300.000 zł.

Do budżetu ministerstwa rolnictwa przyjęto 
wniosek pas. Malinowskiego (W yzw .) o wsta­
w ili i e kwóty 200.000 zł. na robienie map gle­
boznawczych. Wszystkie inne poprawki upa­
dły, a m. in. także poprawka rządu, aby skre­
ślić napowrót sumę 3.300 tys., wstawioną 
przez komisję na zasiłki na popieranie rol­
nictwa.

W  budżecie ministerstwa W . R, i O. P. od­
rzucono wniosek rządowy, aby skreślić kwo­
tę 2,850.000 na zasiłki na opłaty szkolne. Przy­
jęto natomiast 183 przeciw 161 głosów po­
prawkę pos. Próchnika (PPS), aby w docho­
dach w dziale szkolnictwa średniego skreślić 
sumę 2,560.000 na ł. zw. taksy administra" 
cyjne.

Budżet ministerstwa robót publicznych oraz 
budżet ministerstwa pracy i op. społ. przyjęto
bez zmian w  brzmieniu ustalanem przez ko­
misję.

Do budżetu ministerstwa reform rolnych 
przyjęto 196 głosami przeciw 155 poprawkę 
pas. Wyrzykowskiego, zwiększając o 2,400.000 
złotych pomoc kredytową przy scalania.

Dalej przyjęto poprawkę tegoż posła, zwięk­
szającą o 225.000 zł. kredyt na znoszenie ser­
witutów. Następnie przyjęto poprawkę tegoż 
posła, zwiększającą o 1 miljon kwotę na melio­
rację. wTeszcie przyjęto poprawkę pas. Kwa- 
pińskiego, zwiększającą o 875.000 zł. dotację 
na ulgowe oprocentowanie listów zastawnych 
Banku Rolnego.

Przy budżecie ministerstwa poczt i telegra­
fów przyjęto wniosek pos. Korneckiego o skre­
ślenie 1 zł. na wykup akcyj Polskiej Akc. Sp. 
Telegraficznej i wniosek ten, za którym gło­
sowała cała izba z wyjątkiem B. B. i W yzw o­
lenia przeszedł 244 głosami przeciw 147.

Budżet rent inwalidzkjfh i pensyj przyjęto 
w brzmieniu komisji, odrzucając wszystkie po­
prawki.

Przed przystąpieniem do glosowania nad 
ustawą skarbową, marszałek zarządził przer­
wę dla dokonania obliczeń cyfrowych w  związ
•ku z przyjęłam! poprawkami.

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA BUDŻET W  ŚWIE­
TLE WYNIKU GŁOSOWANIA?

W  wyniku głosowania nad budżetem, licz­
by zawarte w ustawie skarbowej przestaw ia ­
ją się następująco: wydatki zwykłe 2 miljardy 
357,583.579 zł,, wydatki nadzwyczajne nie 
zostały zmienione i wynoszą 146,318.450 zł.

Wobec czego wydatki łącznie wynoszą 
2,503.903.029 zł. W  przedsiębiorstwach pań­
stwowych, ziwykłe wynoszą 1,444.985.413 zi., 
nadzwyczajne pozostały bez zmian i wyno­
szą 277-319.638 zł., w monopolach rozchody 
niezmienione wynoszą 571,881.648 zł., nad­
zwyczajne również bez zmiany wynoszą
21,566.000 zł. Ogólna sama wydatków oraz 
dopłaty do niektórych przedsiębiorstw w  kwo­
cie 19,855.480 zł. wynoszą razem 2,523.737.509 
złotych.

Jako pokrycie na powyższe ogólne sumy 
wydatków ustala się dochody administracji 
w kwocie 1,580.846.902 zł. jako wpłaty przed­
siębiorstw państwowych 199,601.013 zł., a ja  ̂
ko wpłaty monopolów 866,561.800 zł. W  ten 
sposób dochody wynoszą łącznie 2,657.009.715 
złotych. Z a tom nadwyżka dochodów nad wy1 
datkami wynosi 133,252.206 zł.

nln komisji z dodaniem ustępu, który upowa­
żnia ministra skarbu do otwierania kredytu 
7 milj. zł. na zasiłki dla inwalidów wojennych,
a szczególnie uwzględnia ciężko poszkodowa­
nych.

Do ajrf. 8-go przyjęto wniosek pos. Wyrzy­
kowskiego, aby marszałkowie sejmu i senatu 
mieli prawo przenosić kredyty z paragrafów 
na paragrafy, obejmujące wydatki osobowe.

Winiosek pos. Dąbskiego (Str. Ohł.) o upo­
ważnienie ministra skarbu do udzielenia ze 
zapasów kasowych, pożyczek w  wysokości 100 
miljonów na podwyższenie produkcji drobnego 
rolnictwa został odrzucony.

W  ten sposób izba załatwiła w  drugiem czy­
taniu preliminarz budżetowy. Następnie ode­
słano w  pierwszem czytaniu do komisji reform 
rolnych projekt noweli do ustawy o uwłaszcze­
niu b. czynszowników, walnych ludzi i dzier­
żawców a do komisji spraw zagranicznych 
kilka projcków ustaw w  sprawie ratyfikacji 
umów międzynarodowych, m. in. w  sprawie 
ratyfikacji konwencji konsularnej między Pol­
ską a Jugoslawją.

Następne posiedzenie marszałek wyznaczył 
na piątek godz. 11 rano.

Komisja regulaminowa.
Warsziwa, 14 czerwca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu komisji regulaminowej jednomyślnie
uchwalono zawiesić postępowanie karne wdro­
żone w  sprawie posłów: Sosińskiego, Witosa, 
Dubois, Ledwocha i Pluty. Go do nagłego 
wniosku o zawieszenie postępowania karnego 
w  sprawie posłów białoruskich, Staganowicza 
i Greckiego, na wniiosek pos. Rataja większo­
ścią głosów postanowiono uznać ponowne roz­
ważanie wniosku o zawieszenie postępowania 
za niedopuszczalne i uchwalono przedstawić 
tę sprawę marszałkowi sejmu p. Daszyńskie­
mu. Za wnioskiem p. Rataja głosowały B. B, 
W . R., Z. L. N., Wyzwolenie. Piast, i Stron. 
Chłopskie. Przeciw P. P- S. i mniejszości.

Posiedzenie komisji adiBlnlslraciijnej
( ‘Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 czerwca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji administracyjnej pos. Putek 
•przedstawił opracowany przez siebie projekt 
regulaminu dla nadzwyczajnej komisji sejmo­
wej do zbadania nadużyć wyborczych.

Projekt ten uwzględnia kompromisową for- 
mnłę jaką marszałek sejmn p- Daszyński przed­
stawił przewodniczącemu i obu referentom na 
konferencji w  materji tej u siebie odbytej.
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l i i .  łaiesfel łada gwarancji granic zachodnich.
Paryż, 14-go czerwca. Doniosłość rozmo­

wy odbytej wczoraj przez ministra Zaleskiego 
z Briandem jest oceniana przez „Petit Pari- 
sien" z ogromnym naciskiem.

O ważncści tej rozmowy świadczy już sam 
fakt, że zostali do niej zaproszeni również 
ambasador Polski w  Paryżu Chłapowski i ge­
neralny sekretarz francuskiego urzędu zagra­
nicznego Berthelot.

Min. Zaleski, według informacji dziennika, 
zwrócił uwagę rządu francuskiego na niepo­
kojące stanowisko Litwy oraz na wpływ, j a- 
k i  m o ż e  m i e ć  o p r ó ż n i e n i e  
N a d r e n j i  na równowagę we wschodniej 
Europie, jeżeli g w a r a n c j e  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  b ę d ą  u r e g u l o w a n e  
t y l k o  n a  z a c h o d z i e ,  a n i e  n a  
w s c h o d z i e .

W  Polsce, wywodził min. Zaleski, panuje 
s i l n e  z a i n t e  r e s o w a n i e  k w e -

s t j ą  b e z p i e c z e ń s t w a  g r a n i ­
c y  n a d  W i s ł ą  i  ż y c z ą  s o b i e  
r ó w n y c h  g w a r a n c j i ,  j a k  t e ,  
k t ó r e  w y n i k a j ą  z t r a k t a t u  w 
L o c a r n o  d l a  R e n u .

W  rozmowie z przedstawicielem „Petit Pa- 
risien", -min. Zaleski oświadczył, że kwestja 
Renn jest nadzwyczaj ważna i musi się ją 
traktować wszechstronnie, zanim się zdecy­
duje na jakikolwiek krok. Bardzo łatwo jest 
bowiem ewakuować strefę nadreńską, ale 
znacznie trudniej jest otrzymać konieczne 
gwarancje po ewakuacji.

Min. Zaleski nabrał najwidoczniej przeko­
nania, że we francuskich kołach politycznych 
spraw opróżnienia Nadrenji jest oceniana z 
równą ostrożnością, jak i w Warszawie, i że 
istnieje tam zamiar uzyskania oprócz konie­
cznych gwarancji politycznych, także gwa- 
rancyj finansowych od rządu Rzeszy.

Przygotowania do rewizji planu Dauesa.
(Telegram  własny „N . Reform y'1).

Berlin, 14 czerwca. Nacjonalistyczny ,.Lo­
kal -Amzeigetr" dowosi z Amstendamu, że wedle 
prasy holenderskiej generalny agenit do spłat 
reparacyjnych, Parker Gilbert, prowadził od 
dłuższego czasu rokowania z państwami, zain- 
teiesowanemi w spłatach reparacyjnych, w 
sprawie ostatecznego ustalenia niemieckich 
spłat reiparacyjnych.

Tak Poincare jak i Mussolini mieli oświad­

czyć gotowość na przyjęcie ostatecznej sumy 
20 miljardów dolarów.

Suma ta ma być podobno spłacona wedłng 
planu amortyzacyjnego w  ciągu 36 lat.

Parker Gilbert napotkał tylko z Beljgą na 
imdności, gdyż rząd belgijski nie chce się zgo­
dzić na zmniejszenie swoich preiensyj o około 
20 procent.

• o -

Ullłgasmecie honcesyj Kolejowych
firmy Schneider & Comp.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 14 czerwca. Ministerstwo komu­
nikacji zawarło przed kilku laty umowę z
przedsiębiorstwem francu>sfoie,m Schneider et 
Comp., Ikitóre zobowiązało się do budowy sze­
regu linij kolejowych, m. in. litniji Kalety— Her­
by— Wieluń— .Podzamcze, oraz lin.ji Kraków—  
Miechów i Radom— Warszawa. Buidoiwy limji 
Kalety— Podzamcze firma Schneider zrzekła 
się sama. Obecnie wygasły udzielone jej kon­
cesje na budowę innych linij kolejowych, m. 
in. południowej linji obwodowej w Warszawie, 
fctóraby okalała miasto od zachodu i południa 
i przez nowozfouidiowany most na W iśle pod 
Czernaakawem przechodziła do dworca wscho­
dniego.

Koncesja wygasła, ponieważ firma Schnei­
der nie przystąpiła do budowy tych linij we 
właściwym czasie iz braku pieniędzy.

Minńisitiersilwo komunikacji obecnie rokuje z 
nowemi firmami zagranicznemi, celem przy­
znania im tych kon<oesyj. Zaznaczyć należy, że 
urnowa z  firmą Schneider przewidywała za­
kończenie projektowanych linij w  roku 1930. 
Obecnie ®aś mamy rok 1928 i budowa nie zo­
stała nawet zaczęta.

l a P z i c i l  g n e f i t H o w i f .
YJy  —

Kraków, 14 czerwca.

AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynfcu efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego złbrania nastrój spokojny przy braku 
zainteresowania. Jedynie Firley IB  emisja i 
Dolarówka nieco mocniej przy większem zain­
teresowaniu i żywszych obrotach. Lokomotywy 
przy większej chęci kupna i braku towaru. 
Kursa kształtowały się w  przybliżeniu nastę­
pująco: Bank Polski 193— 194, Tohan 13.75—  
14, Przemysłowy 105, Zieleniewski 146— 148, 
Kirley III em. 63— 64, Chybie 81 (słabiej), 
Ch odorów 168— 169, Piasecki 15.75— 16, Lo­
komotywy 125— 130, Cegielski 43— 44, Gazy 
wsc-h. 25.25, Dolarówka 95.5— 96.5.

Na rynku walutowym bez zmiany. Obroty 
małe, podaż wystarczająca. W  Krakowie doi.
8.88 3 (4 — 8.89 1'2, czeki bank. 8.90— 8.90 1/2, 
w  Warszawi doi. 8.88 1/4— 8.89, czeki 8.89 3,4—  
8.90 1/4, we Lwowie doi. 8.88 3̂ 4— 889 1/4, cze­
ki 8.90— 8.90 1'2, w  Katowicach doi. 8.89—,
8.89 3/4, czeki 8.90— 8.90 1(2. Bank Polski bez 
zmiany, t>r

GŁOSOWANIE NAD USTAW Ą SKARBOWĄ.
15% dodatku do pensyj urzędniczych.
Wniosek pos. Korneckiego do ant. 5 ustawy 

skarbowej o podwyższenie o 25% płac urzęd­
ników i emerytur według oświadczenia mar­
szałka nie mógł być głosowany dlatego, że w 
budżecie nie można zmieniać ustawy ubezpie­
czeniowej.

Wmiosk pos. Marka, który również przewidy­
wał podwyższenie 25% na 9 miesięcy roku 
budżetowego zastał odrzucony. Głosowali za 
nim socjaliści, N. P. R., Ch. D.. niemcy i ZLN.

Wniosek posła Marka, aby podwyżka pobo­
rów w formie 15%-ego zasiłku odnosiła się 
takie do rent inwalidzkich został odrzucony.

Art. 5 ustawy skarbowej przyjęto w  brzmię-

Dożywotnia nreziidentura Smeionii.
(Telegram  własny „N . R eform y").

Wilno, 14 czerwca. Jak donoszą z Kowna, 
rząd Wałdemairasa rozpoczął wytężoną agi­
tację wśród ludu wiejskiego dla przyznania 
Smetonie dożywotniej prezydentury.

Farmerzy przeciw kandydaturze
iloowera.

( Telegram Iskrowy „N . Reform y” ).

Nowy Jork, 14 czerwca- Pirzed otwarciem 
.republikańskiego konwentu w  Kansas City we 
środę około 2000 farmerów damonstrowało 
przed gmachem obrad przeciw kandydaturze 
Hoovtia na preizydenta Stanów Zj, /

Giełda wledertsfta.
Wiedeń, 14 czerwca. Ze względu na pogod­

ne usposobienie na giełdzie berlińskiej oraz na 
nastroje na giełdzie nowojorskiej nastąpiła po­
prawa kursów, jak Rima, Waffen, AEG Union 
oraz papierów naftowych, jaik Karpaty i Nafta. 
Kilka papierów obniżyło się, między niemi 
Węgiel tryM ski. Obroty były jednak nieznacz­
ne. Siersza 8.8, Portland 68, Karpaty 30. Ga­
licja 70, Schodinica 11-8, Nafta 38.05, Alpine 
42.1, Gal. Bank Hip. 90, Fanto 10.2, Ziele­
niewski la.

Giełda szwafcarsha.
Zurych, 14 czerwca (PAT). Paryż 20.40, 

Londyn 25.33 3/16, Nowy Jork 5.19.05, Belgja 
72.52 1'2, W łochy 27.29 1'2, Hiszpanja 86.20, 
Holandia 209.40, Berlin 124.03, Wiedeń 73.02, 
Sztokholm 139.30, Oslo 139.02-5, Kopenhaga
139.22.5, Sofja 3.74.5, Praga 15.38, Warszawa 
58.17 P2, Budapeszt 90.50.6, Białogród 9.13 3/8 
Ateny 6.80. Konstantynopol 2-65 7/8, Bukireszt
3.18.5, Hełsingfors 13.09, Buenos Aire-s 221..



f c ' OWA B E F O R M A S

Y F i  adom ś̂ci. krakowskie.
Oktawa Ciała.

W  dum dzisiejszym  kończą się wspaniale 
uroczystościi ku czci Bożego Ciała. Pnzez ca­
ły  tydzień Kilkanaście •wspaniałych procas yj 
przesunęło się po ulicach Krakowa, tak, że 
niema prawic piędzi ziemi w  miieśce, po btó- 
rejby błogosławiący Na.jśw. SaiKrament nie 
przeszedł.

0  godzinie 5 popołudniu po nieszporach w  
kościele Mariackim przy biciu dzwonów wy ■ 
iruszy tradycyjna procesja na Rynek Krakow­
ski, prowadzona przez ks. infułata dra Kuu- 
nowsfciego. Po procesji odbędzie się, jak już 
donosiliśmy, tradycyjny obchód „Lajkonika” .

-oSo-

C c  z n a le ź l i  r e M i c e  p r z e  M e  l a ł i i  i  L u M i a n i i ?
E .fiT O S .<  .c w * ł  ?  o t f . l a r  ę jn c 5 e .

•Rrzy sypaniu wałów ochronnych na Lud- 
•wiitrwńe robotnicy zajęci przy robotach nar 
trafili wczora, przy kapaniu na jakiś twardy 
przedmiot. Gdy go wydob\ to —  okazało się, 
że jest to złota piuszka, służąca do przechowy­
wania Komunikantów w  kościele. Pochodzi ona 
niewątpliwie z kradzieży Przypuszczalnie po­

zostawała ona dtużstzy czas w  ziemi, gdyż w 
ostatnich czasach nie zaszedł w  Krakowie ża­
den wypadek okradzenia tabernakulum. Śledz­
two energicznie prowadzone wykaże prawdo­
podobnie w  najbliższych dniach, skąd pocho­
dzi cenna puszka i czyja zbrodnicza ręka za 
kopała ją na Lud wino wie.

-o§o-

Stratny wgpafóh franiwajowy w Podgórzu.
Upadek z tramwaju powodem wstrząsu nerwowego

tDzlS rano około jzodz 7 na ulicy Legionów 
w  Podgórzu przechodnie byli świadkami 
■wi strząsającego. wgTpadkiu irarowajowego. \ mia 
mowi< ie z  wozu, idącego w  stronę Krakowa, 
w  momencie kiedy tramwaj zwalniał biegu, 
ibiiizając się do przystanku, usiłowała wysiąść 
pewrn i Starsza kometa. Wyskoczyła jednak tak 
nieszczęśliwi, iż potknęła się i padła na bruk. 
Odjijosła szerag potłuczeń. Wypadek wywarł 
na miej rak wielkie wrażenie, iz dostała ataKu

ardeotycznego. Przewieziono ją do pobliskich
koszar.

Zaznaczyć należy, żc konduktorzy tramwa­
jowi nie pilnują, wykonywania przez puibbcz 
mość przepisu zabraniającego wyskakiwania 
iz tramwaju, będącego w ruchu. To też bacz­
niejsze awrócnie uwagi z ich srony na obie 
platformy w  czasie biegu moełoby uchronić 
przed wieloma nieszczęśliwemu wypadkami.

-o§o-

Defraudant fcasu s ta c u M  w Bochni
i r e s z t o w a n i F  w  C * € -  l o a a s ^ c u .

Jak się dowiadujemy sprawca znacznej de­
fraudacji w  Bochni, dochodzącej do sumy
63.000 z ł„ o której donosiliśmy przed niedaw­
nym czasem został aresztowany w  Gdańsku, 
gdzie przebyw*ał o swych krewnych. Stan zdro­
wia-Kleczewislkiego nie pozwala na przewiezie- 
nie go natychmiast owe do Krakowa, przeto u- 
mieszozono go w  szpitalu więziennym w  Gdań­

sku, skąd. i>o wyzdrowieniu będzie odstawiony 
do aresztów śledczych w  Krakowie.

W  Ministerstwie Komunikacji panuje prze­
konanie, iż Kleczewski przy pomocy dobrze 
materialnie sytuowanej rodziny zdoła całą 
zdefraudowaną kwotę zwrócić, tak, iż skarb 
państwa nie poniesie szkody.

-o§o-

Tylko dwie rozprawy przed sodem przysięgłych
w  kadejteji czerwcowej.

Jak donosiliśmy 17 czerwca rozpoczyna się 
nowa kadencja sędziów przysięgłych, których 
losowan.e odbyłp się przed kilkunastu dniami. 
Jak się dowiadujemy, dotychczas rozpisano 
•na kadencję tylko dw;e rozprawy, ob.e z § 58,
0 zbrodnię zdrady głównej.

I. tak 17 czerwca rozpocznie się rozprawa

 -0 § 0-

wypadek wojskowego samolotu 
krakowskiego.

Szybujący z  Krakowa do Warszawy samo­
lot 2-go puthu loti iczego „Fokker 27“ zmu­
szony był lądować z powodu zepsucia się mo­
toru we wsi Glewiczyn oboK Grójca.

Por. pilot W ilczyński, jak i sierżant Nowak 
wyszl. z wypadKu bez szwanku.

 o§o----------

ODZNACZENIE ZAGRANICZNE P StamMaw 
Komopfc w  Mami łanach otrzyma? komand* ,ję II. 
Masy Białej Róży Finlandzkie,].

mOLSBJi aEJUIEMJA UMIEJĘTNOŚCI podaje 
do wiiaccHmości, iż z funduszu ś. p. Władysława 
Józefa Fedorowicza pnzytziname będą nagrody za 
prace kmnikurwwe napisane na następujące te­
maty: 1) Zibaiuain'e i opus pod względem fiitmeo- 
ojologieizinym i a anochemicizmym łąk i hal jpa- 
edwAsk) babi o górskiego pasma. 2) Analiza geme- 
tyczin i jedne- z rodzimych -as zwierząt domo­
wych. 3) Zbadanie biometrj azne ras jednego 
z polskich gatunków dmzew leśnych. Nagroda :a 
naijlep»ią pracę na każdy lemat wyrosić będzie 
ołtolo 3000 zł. Prace opatrzone nazwiskiem aiu-ora 
lub też godłem, a z nazwiskiem autora .w zarnlkm ę- 
tej kopercie, należy nadsyłać do fcaincelairjii Pol­
skiej Akademii Umiejętności najpóżm ej do dnia
1 maja 1930 r.

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE Na posie­
dzeniu wydziału Stewajnzysizeeia, udizielajacego 
pożyczek dirobrym kuip lom i  ręk- dzielnikom 
w  zachodniej Malooolsce, zlaży) p-ezyden. kra­
kowskiej gminy iiziiaelicikiej, dr. Raif.l Lainda.u, 
sprawozdanie z dizialauności wydizii iłu za dwuletni 
okree czasu, t. j. od 1 czerwca 1920 do 31 maja 
b. r. Ze sprawozdam:®, tego okazuje się, że ogó­
łem udzielono pożyczek w  kwe^e około 1,100.000 
ałotych i że zwipoty uldizi-elonyrh pożyczek wyno­
szą okrągło 603.000 zł. W Krakowie udizieilomj 
2000 petentom pożyczek w  kwocie około 310.0f»0 
złotych. Funduszów na cele udzielania pożyuzek 
dostarczają Komitet aroe. yikańslki Joint, kinakow- 
śka gmina iiznaelidka. tudzież członkowie Stówa- 
nzysEemia. Działalność Stowarzyszenia rozciąga 
się na całą zachodnią Mołoioolskę. Tytułem dal-, 
szych pożyczek dla Tarnowa, Nowego Sąazc Sa­
noka., Nowego Tamgu. Ghinzanowa, Podgórza, 
Oświęcimia i t. d. uchwalono łącznie kwotę 
14.000 zł. Po przyjęciu siproiwozidaima ao wiaidio- 
mośoi, załatwiono cały sza eg spraw Mimdiniisitira- 
cyjnyflh.

NOW-i WIELKA WYSTAWA W PAŁ S.CU SZTU­
KI zositamK otwarta w  sobotę o godiz. 11 przed po­
łudniem. Bliższe szczegóły podamy niebawem.
W w ysławie biorą udział najwybitniejsi artyści 
krakowscy.

przeć iw oskarżonym Gietli Weisbrot i Poli 
Wolfgang, a dinia 20 czerwca przeciw Józefo­
wi Toruniowi i towarzyszom. Fakt rozpisania 
tyfeo dwóch rozpraw w  kadencji czerwcowej 
świadczy o znacznem zmniejszeniu się prze­
stępstw na terenie sądu okręgowego krakow­
skiego.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI Vt PEYW. SEMI­
NARIUM „INSTYTUTU MARJI“ odbył się wd 
pnzewodmiicitwem wizytatora, p. Michałrtkiepo, 
w  dniach od 8 do 11 b. m. Egzamin złożyły 
wszystkie uazenice, a mianowicie: Bałceirówtna
Zofja,. Bairamów-ma E-mi-sława, Bezdekówma Alek 
aalmłira, Borycakówna Marja, Brablecówna Zofja, 
BreHsc,h,neider Janina, Brodówna Janłna, C;cho- 
n.iówma Ga-truda, Oicłioniówna Matylda, C;,rbian- 
ka Aniela., Figlówma. Cecylia, Hniłkówna Helena, 
Janilkówna Mairja, Jawonska Stanielaiwa, F",.,.ba- 
tówma Henryka, Kajoakowska Zoifja Rasprzykówna 
Mairja, Kisielewska Mairja, Nleszozówna Zofje, 
Kopoiówma 'Wikkmj.a, Koipeischna Ma"-ja, Kjwail- 
ozyiK Zofja, Rrasulska Wanda, Krzeezowna Irona, 
Jtułcizycika Jainina, Lalikówna Mairja, ŁodyiWka 
Zofia, ifaitemnoiwwka Janina Niesiona Jadwiga, 
Piaitikoiwsika Mania, Poidsaderika Helena, Skoozkó- 
wna Zcvfja, SłowPrówma I-ema, Stajensika Mairja, 
Slairosoilska Irona, Stieihalówma Romana, Sume- 
rzamka Maijia, T umasiewsika Jadwiga TyTalikó- 
w.na Zofja.. Waetawikówmia Helena. Walewoka 
Marja- Wilkoazówma Bi-oniislaiwa, Wojdyłło Adela, 
Źwdakówna Aniela.. Ż w „w „  oka Zdzisława.

NOWE POŁĄCZENIE TELEPONICZNh Z NIEM­
CAMI. Od dnia 16 cizerwoa r. b. diopusmza się 
do nuclhu telefoniiczinego z naistępiująoeiini mieósoo- 
wościamii w  Niemczech: Haman, H«yd)a» Riiesa
•i Awierkaiu (Saikshn).

CHÓR ,SU0MEN LAUI U“ Z FINLANDII. B®. 
wiący w  Kraikonde od niedzieli chór „Suotaea 
Lauiliu" był podejmowany w dniu 12 b. m. w go­
dzinach wdeTomnycih w' loikiailu KI lbu Akademic­
kiego Ttw. Wizajemmej Pomocy I], U. i. przez 
Chór akademKIkł, oraiz Tow. Yćz^^nmej Pomocy 
U. U. J. Po odśpiewaniu „Hasia" pnzez Óhói aka­
demicki, imieniem tegoż paw iitał gości w  języku 
niemieckim p. MiilkowsIkiL i wręczył im alb-ani 
Tcamiątkiowe minasfa F akr fra. w  imieniu Tow. 
lYzajem.nej Pomocy U. U J. wygłosi pmzemowę 
w języku firaneuislkim. p. Wercluaila., a wiceipireizfl! 
Toiwc, p. Cholewa, wręcizyl gościom księgi oa- 
miąitkiowe Tow. A\'«i,ońcu Chór aikaidenmciki cidśniie- 
wał „Gaudę Mialter" i  szereg pieśnii ludowych, które
wizlnid7 '1 v zachwyt pości.

„W iPRAW A DO BTEGUNA PÓŁNOCNEGO".
IV związikiu iz nieszczęśliwą w-pma-wą generała 
Nobile, wygłosi w Klubie Społecznym fRynek 32, 
II p.l pircf. dir. Jerzy SmOfleńsira adózyt na łemail 
wyżej podany we czwartek )4  b. m. o godz. 
8 wieczorem. Wstęp dla czhmików i  wprowadzo- 
nvch gości.

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE, We ozwair-
tek dnia 14 b. m. o godz. 6 wieczarem odbędzie 
snę posiedizenie feralkowistoieg.o odidziailu Towaaizy- 
sitwa Flłstioiryiozineoo (sała sF-niniatjum anchealo- 
2iioznego Bibl. Jag., pan-feir). Na poinządiku dzien­
nym oidszyt dna Kaizimienza Rtwamskiego: „Spra­
wa pmusika za Jana HI (d688-^1689^‘‘

Sprowozdonie Nohilcdo o hafastrofl c.
Rzym, 14 czerwca.

Okręt „Ciitita 'di Mil'aino“ doniósł, że radjo 
telgraiiozue połączenie z „Italią" j  które we 
wtorek było naidizuziyczaj ela.be, wczoraj nie­
spodziewanie zostało przywrócone w  sygna 
lach oardzo wyraźnych- Tą drogą ustalono że 
grupa rozbitków z generałom Nobile, zn ajd)- 
wala się we wtorek wieczorem pod 80 st. 38 
■m. oółn. szer. i 26 sek. 55 m. wschodniej dłu­
gości. (Jest to punkit na potu lodowem, na pół­
nocny wschód od Białej Wysuw Przyp. red.)

Radjotelegraim Nohilego^ przejęty wczoraj, 
izaiwierał o powodach katastroiy następujące 
srezegóły:

„Dnia 25 ma>a o godiz. 10 m. 30 „Italia' 
sterowała normalnie, w wysokości 500 m. Na­
gle sterowiec zaciął stawać aią cię i, kim i po­
czął raptownie spadać. Zapobiec temu nie mo­
żna było. Po dwóch minutach sterowiec ude­
rzył o pole lodowe. Kabin* i górna część 
szkieletu statku -oztrzaskały się, sam iz,as ba­
lon uniesiony został wiatrem w  kierunku 
wschodnim.

Wszyscy, którzy znajdowali snę w  kabinach, 
W y d o s ta l i  się z pod szczątków żywi. Na lodzie 
pozostał cały maitenjał, który był przechowy­
wany w  kabinach.

W  miniutę później —  donosi dalej Nobile _ 
z ust wszystkich rozbitków rozległ się żywio­
łowy okrzyl

„Niech żyją Włochy!"
Dn*a 30 maja jwńec&orąm trzej członkowie 

załogi: komandorowie Mariniano i Zapp1 oraz 
Szwed prof. Małimgreen wynnszyli iz z.aoaoam 
żywności w  kierunku ku Północnemu Frzvląti­
kowi z Kami ar em dotarcia^do uiaęo. Liczą oni, 
że potrafią Brobić dziennie 1 0  klm‘ .

W  dalszej części swego sprawozdania oodac 
je Nobile. że w  ł&go grupie zn„ (duue «ię „oruoz- 
nik okrętowy Yiiglieni, ;>nż. Tre-ianii, tecbarfk 
Ze^coni, radiotelegrafista Biagi i orof. Beńou- 
nek. Grupa rozbitków,, która analazła się na 
uniesionym przez wiatr sterówce, ma żywno­
ść’ na 3 miesiące, oraz całkowite wyekwipo­
wanie.

2 dwóch rannych rozbitków w  grupie Ncbt- 
le-go jeden iest jnż w  okresie reKonwaiŁŁceucji 
leczenie arugiego, ranionego w  nogę poniżej 
kolana, wymaga „eszoze dłuższego czasu

Sprawozdanie końcizy się informacją, że 
bloki lodowe, na których zn: joiu się Nobilei, 
posuwają się zwmna. W poliu lodowem znaj­
dują się niezamarznięte przerwy.

Je go  pom ieszkanie!
Po pięciu latach zabiegów Julek zdobył wre­

szcie parniesizkamie. Żonę i to posażną zdobył 
w  ciągu pięciu miesięcy, ale ta dysproporcja 
pomiędzy trudami a osiągniętymi celarnł nie 
ubliża ani żonie, ani Julkowi, ani pomieszka­
niu. Cztery pokoje, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, ustęp —  wszystko w .iedinem otocze­
niu, czyli —  jak. &ię wyraża Julek —  „w  kup­
ce". Gaz i elektryka także. Cc pr?wdi poko­
je to pokoiki, odpowiednio do powierzchni ni­
skie —  ale badź co bądź czte~y. Dotąd zaj­
mowali Julkowie tyk o  pokój z kuchnią, ale 
pokój jak garaż autobusowy.

Oczywiście odbyło się cicht poświęcenie po­
mieszkania a potem bai izo głośne oblewanie. 
Nawet właściciel kamienicy był rozczulony, 
zwłaszciza, że zadinkasowaf z góry dwuletm 
czynsz. Teściowa Julka, osoba nie bez linji, 
co jest dziwne w  ,aj wieku, a rakżemie bez 
grosza, co nie jest dziwne ze wizględu na dwa 
pensjonaty kąpielowe, stanowiące jej własność, 
otóż teściowa oświadczyła w  czasie uczty, że 
teraz Julek bądzto więcej przesiadywać w  do­
mu. W  imieniu Juka wszyscy odpowiedzie­
li, żę. on, Julek, będzie teraz siedzieć .kamie­
niem" w  domu, zawsze bowiem marzy o pra­
cy  w  ciszy osobnego gabinetu. Fani duforo- 
dziejka, to jest teściowa przekona się o tem 
przy najbliższej bytnoś-cu w  Krakowie. Także 
pani Juikowa może mieć osobną pracownię 
i oddawać się bez przeszkód malarstwu aicwa.- 
relowemu. ^Nastąpiło powszechne i tak wriel- 
kie rozczulenie, że jeden z gośoi spadł z krze­
sła i nie mógi się podzwignąć o własnych si­
łach.

W  kijka dni później w  kawiarni przy oknie 
od ulicy Sławkowskiej siedziała pani Julko- 
wa w  swojem zwyczajnem towarzystwie. W  
innym pokoju po przeciwnej stronie siedział 
Julek przy zacisznem oknie od strony ulicy 
św. Tomasza równie w  swojem zwykłem to­
warzystwie. Powrócili oboj^ dc swoago daw­
nego trybu życia, streszczającego się w  dewi­
zie: trzeba iść pomiędzy ludzi. A pomieszka­
nie, Przecież trzeba gdzieś spać.

Oto jego pomieszkame, a właściwie ich po­
mieszkanie. h. j— e.

Wiadomości z Kraju.
Postępy prawosławia 

w Małopolste Wschodniej.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publ. zawiadomiło Urząd Wojewódzki 
w  Stanisławowie, że Metropolita Kościoła Pra­
wosławnego w  Polsce przedłożył Ministerstwu 
prośbę o wyrażenie zgody na utworzenie w 
mieście Tmka oraz wsiach Butla pow. Turka, 
i Beffłohy pow. Kałnjz, -po jednej etatowej pa­
rafii prawosławnej dla ludności wymienionych 
ginin, która częściowo przeszła na prawosła­
wie

Ntozaleiżnie od tego zawiadomił wymieniony 
Metropolita bezpośrednio wojewodę w  Stani­
sław owie, iż  deJet*ował juz do wyżej nazwa­
nych mi< jscowości trzech duchownych pra­
wosławnych.

 oSo---------
V *lŻNE DLA PŁATNIKÓW POrATKU PRZE ■ 

MYŚLOWEGO Mtoistcrst-wn skadbu podaje do 
wiiaidamoiścii pilatinliików podaillku przemyelowego od 
obrotu, że toran* plaitiniości dnugiej oześoi róanii- 
'4y pamiedizy kwotą podatku wwiiieinaneKo za rdk 
1927 a ustaw oweimi zalaczikiaim-i pnzieo,isaineiini na 
tenże rok, upływa z dindesn 15 ozenwoa. Ziwmrca siię 
p̂ z-ytean uwagp, że do oimuiruu tego nie n̂ L zaisito- 
“ rwiainia 14-diniowy otoi-es ulgrw^y. Do płatników, 
którzy do 15 ozenw«a wląozmie tych naileżytośoi 
nie uiszczą, będzie zastoiowaina przymusowa akcja 
egzekucyjna, przyozem będą om. miwieli ponieść 
'-joszty egzekiucyijne oraz kairę za zjwloke.

V7YCIECZK1! MŁODZIEŻY PODHAIANSKIEJ 
I* WARSZAWIE Dnia 16 b. m. przybywa dc 
Warazuwy wycieoziKa miłocmieży góralskiej z Pud- 
fiata, prowiadzona przez pas. Gwiżdżą. Uczestnicy 
wyoi.eczikii awiedizą mśaisito i okolice i będą przyjęci 
urzeiz Prezydenta Rzplaoj i Macszaka Piilsiuld'- 
oikiego.

TRAGICZNY POŻAR AUTOBUSA Z 24 PASA­
ŻERAMI. Gdy autobus, wiaząicy 24 naeia^erów. 
amailaizł ssę na 6 kilometrze od Ratieza we wsi 
Kokai.iria, uimiiiny Tyniec, z nii-ewiadiomei przyczy­

ny po-wslal w niirn po-żair. Ytoród pasażerów wy- 
wiazal-a się panika. Szodea dtraoiwazy orjemtację, nic 
hamował samo tuodiu, kitóry zaimiieniwszy sde 
w  siup ogmiia, jechał dalej. W  śrruDrtelinej tawodze 
pasażerowie poozęli -wysikakhvać na szosę, odno­
sząc mniej lub więcej ciężkie potłuczenia. Niie 
wiszystkrn jedinak idalo się wysKoczyć. Ci _ któ­
rzy pozostoli w płonącym aufobuis.iie, odinaeśti do­
tkliwe paparzeinia AYireszcie uda-Lo się .płonący sa­
mochód zatrzymać. O stlumiieiruiu pożarni nie hylo 
mowy. Autobus spłonął doezozeitnie z bagażaniu. 
•i towarem., znajdującym się wewątrz i maize- 
win aitrz.

ZAMORDOWANIE HANDLARZA 0,r~edaj w  ta- 
skiu, będącym wlasnościią, ndejaikiierT Pawia Roto- 
dzieiezyika. mieszkańca -wsi Stards-lawów. gminy 
Chabielice, powiatu pictirkowakiego , znt.lez»-ono 
zwloikii męzozyizny, izraeliity, ; loabatą głową. Do­
chodzenie ustaliło, że zamordowanym jest han­
dlarz, pi-chodzący ze wsi Stanisławów, -łS-le tali 
Chafer Binem. Usitalono, że Chafar padl of airą 
motoo-nstwa raibunkoiwego. Mordercy, po-u iadomieni 
snać o tem, że handlarz wracać będ-zie z większą 
sumą gotówikd, oozekiiwali nań oneigaaij w eozoirem 
w przydiroanym lesie. Skoro nudszedł Chat-er, ża­
bć jfcy jedino fu nitowym odważnikiem jak: znalezio­
no obok trupa, rozbili mu giowc. Po dokonarem 
morderstwie, mordercy ukryli ofiarę swą w zero- 
ślach i tam obrabowali z gotówki, dirąc z pospie­
chu odzież na trupie.

STARCIE Z PRZEMYTNIKAMI. Z Wilna dono­
szą: W  rejonie Mikszan placówki KOP „ostały za-i 
alarmowane gęstą strzelaniną, wśród której odróż­
niane strzały z korab-nniu maszynowego. Jał. się 
okazało, między bandą przemytników, jiożomą 
z kilkuliriesiięciu osób, a pograniozmemi oddziała­
mi s-owieckiiemi została sitoczona lonmaima wa-lkia. 
4-cb żołnierzy sowieckich i 3 przemytników zo­
stało zabi-hc-h. a kilkunastu rammvoh.

EPIDFMJA TYFUSU W  KOWNIL. Z Wilna do­
noszą: W  Kownie zarejestrowano w ostatnich
czasach ołrolo 100 wypadków zachorował na tyfus 
b:rznisanv. Choroba przybiera chfiraikter erid«miju

BANDYCI ZAMORDOWALI LWOCH HANDLa. 
PZF BYDŁA Jaik domioszą z Nakla, wożona' otooło 
godiz. 6 rano nadjechał do Wiela kolo Mroczy 
dwukonny wóz, nie kierowany pnzez niiiko-go. Lu­
dność zatrzymała wóz i ku sr-emu przerażemiu 
stwierdizila. że minsoa na koźle z; jmiują_ dwa 
slkirwawione trupy. Stwierdzomo że cParami” na­
padu bandyckiego na szosie między Wd îponkdem 
a Zawairtowem są brac'-a Ma-tusz-cziakowie, ha-ndila- 
rze bydła z Bydgoszczy. Wyierhalń -ni i ponie­
działek, celem zakupu w okolicy świń, zabiera,iąc 
z sobą 3000 zł. gotówką.

KATASTROFALNE GPADOBICIE W  RZE- 
SZOWSKIEłY., Onegdaj zachodnie gminy powiiatu 
nzesizowskiego nawiedzone zostały prze-z ka-tastro- 
lailine gradobicie. Prawie 60 procent plonów zo­
stało zniszczonych. Limije telefon cizne i telegra­
ficzne zostały przerwań';.

OLPRZYMI POŻAR NA WSI. Onegdajsizej no­
cy szailal we wsi Wierzbice pow. bófbredd, zywio-- 
Iowy pożar, który spotęgowany silnym y^atrem, 
w przeciągu krótkiego azasu objął .ri-lkadiziesiąz 
zabudmyań iamitejszych "ospodarzy. Przybyła na 
miejsce straż pożarna z Bóbrki, która przy pomo­
cy miejscowej ludności ogień zilokaliirowaia. Spło­
nęło ogółem 27 buld-rinlków wraz z irnwemairzerti 
mantiwym, ogólnej wartości 500.000 zl. Pnzyazyna 
pożaru pie z os tata sfra îeirdzona, ustalono jedynie, 
że ogień wybuchł w miesakaniu Jurka Dańczew- 
sikiego, etąd się noiz&pnzes-trzemił na dateze bu­
dynku.

VI. 2JA2D HIGIENISTÓW POLSKICH WE 
LWOWIE. Na 7 i 8 lipca b. r. zwołany został do 
Lwowa VI zjaizd higienistów polskich. Po zjeżdzie 
odbędzie się wycieczika po uzdrów,islkacn wscho­
dniej Małopolski. Udział w  wycieczce należy zgła­
szać najdalej do 15 czerwca. Uczestnicy zjaizd.u 
i osoby un towarzyszące będą korzystać z ulg 
koleiowych (66 procent zniżki biletu powrotaegr). 
Zgłoszenie na mieszkania należy uskuieazrić 
pod adresem komitetu organizacyjnego ncMalej do 
16 czeirw-a. O aidresie miesztoania dowiedzą się 
uczestnicy w  biurze zja-zdiowem na dworcu kole­
jowym zaraz po przyjeździe, tu też otrzymają inne 
infonmarie. Główne biuro zjazdowe znajdować się 
będiziie w Izbie haTidlo-wo-przemyBlrwej, Uozestirui- 
ot'v’o w zijeżdz,e wiraż z pirzeslaniem udziału na­
leży skierowywać najd-ałej do 15 czerwca pod 
adresem komitetu organizacyjnego: Lwów. Piekar­
ska 52, Kułnitel organizacyiiny VI Zjazdu higjemi- 
stów polskich. Dpłaita iz< udział w  nieźdizie wynoei 
15 zl., dla osób towarzyszących 7 zł.

DEFINITYWNE ODDANIF TEATRÓW LW OW ­
SKICH W  DZIERŻ 4WE SPÓŁCE BAHWIŃSKl- 
ZARBM6A Onegdat-^ze posiodizenin lwoiyskiej 
Rady przyboozinej. cdbyte przy znacznem zaiimte- 
(resowamw z-e stromy licizinie zebranej na obu ga- 
lerjach publiczności, przyniosło definitywną decy­
zję o losach tdutirów niejslnich na przeciąg raj- 
bliiższych  ̂ 3 at. Wniosek komisji bulłunafao- 
L>świafo-wej, która — jak wiadomo — oś-waadazyta 
się za wydzierżawieniem teatrów i po enzemiem
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Głos kobiet.dzierżawy spółce Bs.r^i ii0U ̂ Zaire-mbu —  referował 
A ' Majerski. Mówca przedstawił warunki oferty, 
wyika,auijąc, te opierają sin one na efektywnych 
wy Jatkach za sezon 192607. Składając 50.000 z), 
ti tiulem kauciji.. spotka Bani iiicki-Zairemiba żąda 
ocl gminy 650.000 zl. ty tu] fan siitwencji rocznej. 
Po dłuższej dyskusji, uclia\ułomu r j l  gl-oe-aimi pmze- 
ciiw 7 oddać teaitry w dzierżawę spółce Barwi ński- 
Zaireinba-.

Z PC U i-rr MIN STANIEWICZA W  STANI- 
SŁj W OW IE Onegdaj pnzybył do Stanisławowa 
łni.nieter r-eiown rolnych, dr.. Staniewicz, z okazji 
otwarcia Okir. , przodu Z-emskiego. Po wiizyitacji 
podtoglych nuu urzędów, adizielal minister w nowej 
sieiziłbde O. U. Z. przy7 ul. Sobieskiego- audjemcyj 
delegacjom, instytucjom i stowarzyszeniom, oraz 
osobom prywatęytm. O godz. 12 odbyło się uro­
czyste otwarcie Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w  obecności ministra, oraiz zaproszonych gości, 
władz cywilnych . wojskowych, duehiowaeńs.twa,. 
instytucji j i publiczności. To poświęceniu tokal-u, 
odbyło Me uroczyste posiedzenie z przemówieniem 
prezesa 0. U. Z., Jaxy-Ghamca, puczem wyglosT 
mowę programową mim. Staniewicz O godz. 11 
podejmował p. JaxaGhamiee w  lokalach M. K. O. 
za,prn(?iz.ri(nycih gości śmiiadaimem.

Wiadomości ze świafa.
Obsunięcie ssę z f . i r . i  w Pradre.

Wczoraj o g. 5 popoł. przy jednej z głów­
nych nlic nsnręla sie ziemia z wysokości 20 
metrów, przy zakladamu fundamentów pod 
nowy dom. 5 osób, wśród nich architekt, zo 
stało zasypanych. Do wieczora zdołano wydo­
być zwłoki architekta, oraz iedneoo ciężko 
poranionego robotnika.

Niezwykła katastrofa letnicza.
Z Kopenhagi donoszą: Wczoraj przed po- 

hidnim Kopenhaga była widownią niebywa­
łej katasrofy lotniczej. Mianowicie w  chwili, 
gdy hydroplain ćwiczebny wzniósł się w  ce­
lach obserwacyjnych i  okrążył miasto, nagle 
przewrócił się, wyrzucając wszystkich trzech 
pilotów. Jeden z nich spadł na dach domu 
prywatnego i siłą. upadku przeb.il dach. drugi 
spadł do zabudowań fabryki, trzeci zaś do 
dziecięcego ogTńdka, ra.niąc przy upadku gru­
pę dzieci. W szyscy trtzej lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu. Samolot jeszcze przez pewien cza.s 
pozostawał w  powietrzu, poczem runął na zie­
mię pud Kopenhagą i roztrzaskał się.

 0------
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mie słyszał o prof. dr. Auguście Fnrehi, zinakamii- 
tym uczonym i lekacziu szwatoarskim. Jego ..Za­
gadnienia seksualne" obiegły cały śwtiat, czyniąc 
wszędzie wiele szumu i gwaru. Po naz pierwszy 
(irzecz wyszła w piewrezych latach naszego stu­
lecia) ośmielił się uczony poruszyć tematy dra­
styczne i sekretne z całą mocą i bezpośrednio­
ścią człowieka -wiedzy. Do tej osobistości, głośnej 
w całym świecie naukowym, zwrócił się p. Mie­
czysław Glik, w laścioiel „Czytelna1 Nowości", pro­
ponując prof. Fore-lowii wygłoszenie cyklu odczytów 
w Polsce. Po kilku dniach pnzyszla odpowiedź; 
koperta adresowana jest najwidu cizniej lewą ręką: 
pismem miarównem: każda litera jest kilkakrotnie 
poprawiana drapiącą i kaleczącą papier stalówką, 
prowadzoną lewą ręką. Koperta zapowiada druki. 
Wewnątrz znajduje się mala nadrukowana kar­
teczka. Treść jej podajemy w  dusłowmem tloma- 
czeniu: 1 tORNE (Yaud) Szwajcaria, aata <=tempia 
pocztowego. —  PP. W  noku 1925 Skońozylem. 77 
lat Poniewaiż me kalectwa (panaliż prawej ręki, 
zakłócenie mowy, siuchu, wzroku, poczucia ró­
wnowagi i t. d.) stale przybierają —  nie mogę 
praktykować. Ma ciężka sytuacja pieniężne po­
garsza się skutkiem nieszczęśliwych wypadków. 
Nie maim już sefcretainki i wciąż jestem zrrzucany 
naironmaitszemi prośbami,, którym nie mogę już 
zadośćuczynić. Nie jestem tedy w sianie załat­
wić parna spraw y i proszę zwrócić się do kogo 
inmego. Z poważaniem Dr. A. Foirel. — Ta.ką ma 
starość jedc.n z najświatlejszych umysłów Europy.

SKON GŁOŚNEJ SUFRA2YSTKI. Z Londynu 
donoszą iskrowo: Dziś rano zmarła tu głośaia
sufrażysika, Emmefima PankfiUinst.

(rn ) TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECK* 8-letnia 
córeczka burmistrza jednego z wschodinio-tymol- 
skich miasteczek, poniosła wczoraj śmierć w bar­
dzo tragicznych okolicznościach i z bardzo błahe­
go powodu. Dziecko zatrzymane pól godziny po 
nauce w szkole za jakieś drobinę przekioozen e, po­
stanowiło wórcić krótszą drogą do domu, aby ro­
dzice nie zauważyli spóźnienia. Krótsiza droga pro­
wadziła piizez potok, w ktorem dziecko natrafiło 
na głębię i utonęło. atPtiząca z brzegu koleżanka, 
nie była w stanie nic pomóc. Zwłok dziecka do­
tychczas mie znaleziono.

Pierwszy lot pr(bnv samolotu 
rakietowego z załoga.

(Telegram własny „N. Reform y").
Ka*°e., 14 czerwca. Zapowiedziany la w ie­

czór lot próbny ramolotu rakietowego z za­
łogą zgromadził wiBln rzeczoznawców, uczo­
nych i techników na lotnisku, nrządzonem 
na wzgórzu bazaMowem Rhon. Między obec­
nym i znajdował się również inż. Oppei na 
czele grupy inżynierów. Pogoda, sprzyjała nad­
zwyczajnie.

Około godziny 7-ej wieczorem zająi miejsce 
w rakiecie pilot Fryderyk Sthamer. Zapalo­
no rakiety i samolot uniósł się lekko i bez 
przeszkód w  powietrze. W zleciał na wyso­
kość 300 m. i opadł spokojnie i równo zupeł­
nie, jak ptatowiee. Wynik pierw-zeao wzlotu 
próbnego okazał się zaaaw alniający, następ- 
ny wzlot odbędzie się za kilka dni już iz w y ­
korzystaniem poczynionych doświadczeń. Tym­
czasem samolot rakietowy zostanie przetrans­
portowany do Raaib Katzenstein, gdziic dokona 
się na nim licznych przeróbek i poprawek. 
Pierwszy wzlot próbny z dup iszczeniem pu­
bliczności odbędzie się w Kąpiel dn. 24 b. m.

O ^ n f s B c c a .

Kraków, 14 czerwca.
Wyraiz „ognisko" ma głębokie, symboliczne 

znaczenie —  tradycje „ognisk rodzinnych" się­
gają dawnych praaryjsk.ch cza.sów, występ-u- 
ją <w starożytności klasycznej owiane urokiem 
reifegijneCT kelt u. Brudź’ on niemal w  każdy im 
echa tkliwych wspomnień i serdecznych nrze- 
żyć... W  naszych czasach pojęcie „ogniska" 
rozszerza się i uspołecznia, światłem swem i 
ciepłem obojmiuijąc nietylko małe grupy zw ią­
zane ze sobą najibiliiższemi węzłam i krwii, a.le 
także większe zespoły*; łącząc je, organizując, 
pomagając w  urządizeiniu warunków codzien­
nego życia. Nazywam y dzisiaj „ogniskami" 
różnego rodzaju wspólnoty gospodarcze: ho­
tele, pensjonaty, schroniska, kołonje, bursy, 
restauracje, herbaciarnie dbp.

Zapotrzebowanie takich w.spólmot stale i 
szybko wzrasta pod wpływem różnorodnych 
czynników. Oddziaływa tu szybko rozwój środ­
ków komunikacyjnych coraz częściej oodejmo- 
wane a dostępniejsze dila ogółu podróże i w y­
cieczki krajoznawcze, zjazdy, konferencje,- 
kongresy , oraz żywsza wymiana ludzi i usług, 
oraz .ściślejsze ' stosunki, nawiązywane między 
stolicą a prowincją, między miastem a wsią. 
Ntomałą iteż rolę odgrywają tu zmieniające sie 
formy życia rodzinnego i towarzyskiego, ia.ko 
wynik warunków gospodarczych, wciągające 
coraiz liczniiiejsze zastępy kobiet iw w ir pracy 
zarobkowej, poza domem i rodzuną W  te 
szersze, uspołeczntone „ogniska" wnijeśó dziś 
usiłujją wartości, które dotąd były wyłącznym  
przywilejem domów rodzinnych —  usunąć 
niepodzielnie w  nich dotąd panującą chęć zy ­
sku i wyzysku, ożyw ić je nowym duchem, 
wmieść serdeczną troskliwość, iziwrócomą jsfe 
metylko do najbliższych, ale wogóie do każ- 
deoo człowieka r-zestepującego ich progi.

W  podróżach zagranicznych, specjałinle w  
Danji, niejednokrotnie przebywałam w  zakła­
dach, które metylko zaspakajały w  możliwie 
najlepszy sposób potrzeby materialne, z.a u- 
miarkowaną opłatą, ale dawały jeszcze coś 
ponadto, co utwierdzało w  wierze o dohroci 
natury człowieka i o wszech ludzikiem brater­
stwie. Zagraniczme szkoły służby społeczne) 
ma.ia,, m iędzy innymi, specjalny ydział „o- 
gnisk“, w którym uczennice, no odbyciu rocz­
nych 3ludjów społecznych, kształcą się r ik 
drugi facłnwo, praktycznie i ^rzygotown.!,,.! do 
czekających je zadań. Polegają one .nietylko 
ma fac.howern,*uimiojęitnem z organizowaniu i 
prowadzeniu gospodarstwa, ale także na in- 
rera niż dotychczas ustosunkowaniu się do 
klijenteili korzystającej z „ogn.iska". Dracę swą 
uważać main za funkcję snołeczna, baczyć na 
korzyści, jakie ona drugim przynosi, łączyć 
normalne za mią wynagrodzenie z- dbałością o 
ludzi, o izasipokojemie ich potrzeb, o stworze­
nie atmosfery nietylko materialnej aile i ducho­
wej, która życie ułatwia i wydobywa na w i­
downię lepsze strony naszej natury.

Dla pracy kobiet otwierają cię tu szerokie 
pola działalności. W  prowadzone przez siebie 
„ogniska" wnieść by one mogły rozwinięty i 
wykształcony zmvsł społeczny i gospodarczą 
wiedzę, a jednocześnie znaleźć dla siebie źró­
dło doistatmie-go utrzymania.

Potrzeba takich „ognisk" w  Polsce wszędzie 
odczuwać się daje, nieliczne bowiem tylko in­
stytucje stoją u nas ma wysokości zadania, a 
to, co się d.zieje w  tej dziedzinie, urąga często 
najskrominiejswam wymnganiiom gospodarczym 
i etycznym. Dość objechać letniska nasze w  
sezonie, zajrzeć do dcwnóiw wycieczkowych, 12- 
staracyj, do wiszdakie-go rodzaju schronisk 1 
wspólnot gosmodarczych. gdzie dyletamtyzim, 
niesumlenność chciwość J gorączkowa j  ogoń 
zia zyskiem rozwiewają legendy o polskiej go­
ścinności, zatruwają życie zarówno wyzysku­
jącym jak i wyzyskiwanym, a  co .najgorsze,f 
psują i paczą zdrowe dotąd elementy wsi wol­
skiej. Tak stało się ma Todhalu, a to same zja­
wisko t na Kaszubach, nad Bałtykiem, zauwa­
żyć można.

Stosunki te należałoby najspieszniej r opra­
w ić ®e względu na potrzeby naszego społeczeń­
stwa i na rozwój współczesneij turystyki., mogą­
cej ściagać do Polski coraz Itoanieffsze zastępy 
caidzoeijeimców, co przyniesie maim materjalne 
korzyści, a także prz-iTczyini się do rozp^r- 
wsizechrnienia w  świecie w iedzy o Polsce. W  
tym celu powstać mają nieibawem w  Warsza­
w ie i t  Oidzi szkoły gospodarczo-społeczne, dla 
kształcenia zawodowych kierowniczek i  pra­
cownic ,,nginiisk“ . Lnicjaitjnyę i  proeyajazunie
=zkół tych podjęło towarzystwo ,rSłuż jy ohy
wateRkiej", izirzeszenie n a u c z y iełeik i dyrekto­
rek żpiiiskicih azkół 'zawodowych. Przyjm owa­
ne będą kandydatki, które oprócz określonego 
więku i przygotowania szkolnego, przejdą 
przez badanie psychotechniozine, stwierdzają­
ce Ich uiadolnienie do podejmowanego zawodu. 
Nauka w  szkołach tych itrwać ma diwa lata o- 
bejmować stiuidja społeczne i fachowe, teorję i 
praktykę. Wypracować dop:ero należy formy 
je j i programy, dobrać odnow.i dr.ie kioro- 
winiiczlki i uczennice, zebrać w .ele doświadczeń 
i ohsenwacyj, zanim z zaczątków rych, z do­
brej w oli poczętych, wyrosną k^ytucje . po­
kpiwające kraj cały, w  których rodzime ura- 
dycje polskiej gościnności połącizą się i zespolą 
z .potrzebami współczesnego życia ,i w:spółczes- 
nych .stosunków, w  których miara warfoś‘Cu ja­
kie Siię bierze, ar ó winowa żoną będizde przez 
wartości dawane, z pełną świadomością, że 
nadwyżka w  tej dziedzinie ma wysoką cenę 1

pomnaża nieskończenie kulturalny dorobek 
narodu-

W  młodem mokolemiiu kobiet naszych 
istnieją bez.siprzecz.mie możliwości do podjęcia 
pracy w  tym kierunku, projektowane szlkoiy 
ulatiwią im to zadanie, ■wskażą drogi i środki 
budowania „ognisk", od których promienio­
wać będą na kraj cały dobroczynne moce, 
będą ogrzewać go i oświetlać

Helena Witkom 'ta.

Poradnictwo zawodowe 
dla kobiet.

Niema obecnie dróg zamkniętych dla ko­
biet, wybierać mogą zawód według upodobań, 
a od zdoJności życiowych i warunków ze­
wnętrznych zależy powodzeniu. Tak zwane 
zawody kobiece, jak. krawiectwo, bieliżniar 
stwo, haft, czy  gospodarstwo domowe bywają 
z równem powodzeniem wykonywane przez 
mężczyzn, zwłaszcza w  przemyśle wielkim. Są 
natomiast różmee w  traktowaniu pracy ko­
biecej, są różnice w dostępności rynku pracy, 
są różnice psychiczno i z  tego stanowiska 
traktując sprawę można w  psychotechniice 
mówić o dziiale poradnictwa dla kobiet.

Tak jak chłopiec, tak i dziewczyna kończą­
cą szkołę mało w ie o życiu gospudairczem, 
idzie po linji doświadczeń swych najbliższych 
albo owczego pedu, nieznane są jej wszelkie 
możliwości, gdzieby ujawnić mogła swą samo­
dzielność twórczą i w  tern znaleźć zaidowo' 
lenie. Poradnie zawodowe dla kobiet odwo­
łują. się do zamiłowań ,i zdolność; tkwiących 
w  duszy, wskazują drogę ich wykorzystania 
zgodnie z potrzebami gospodarczemu kraju.
W  Szwaicarji, Niemczech ostatni rok szkoły 
powszechnej poświęcony jest w znacznej mie­
rze rozpatrywaniu warsztatów pracy, we 
Francji lub Austrji biura porad zawodowych 
roztaczają swą nroDagandę na teren szkoły. 
W  sprawie pracy kobiet zwołany już był 1 m ię- 
dzynarodowy zjazd w  Bordea.ux; we Francji i 
Ameryce wydane są kartoteki zawodow kobie­
cych, w  Niemczech wychodzi biMjoteka mo- 
nografij. W  jiorównamu z zachodem w  roz­
woju poradnictwa zawodowego jesteśmy w  
tyle, Z powodów zrozumiałych,, w  czasie w o l­
ny nie zajmowaliśmy się .psychotechnifcą, pod­
czas gdy w  Ameryce i Niemczech robiono w 
tym czasie masowe doświadczenia w  wojsku. 
Obecnie jedinaik nadrabiamy kroku. W  Mini­
sterstwie Oświaty jest referat poradnictwa za­
wodowego; w  Warszawie w  wyższej szkole 
technicznej otwarta, jest państwowa pracownia 
psychotechniczna, jest też prywatna, bogato 
wyposażona inż. Ilauschiifda, istnieje te-ż i 
miejska. W  Krakowie Muzeum Miejskie po­
wołało do życia już od roku tę instytucję.

Kobiety od początku biorą w  pracy porad­
nictwa żyw y udział. Dział organizacyjny uję­
ła w swe ręce w  Warszawie referentka szkół 
zawodowych p. Łaborowska; dzięki jej sta­
raniom seminarium gospodarcze w  Warsza­
wie ma już poradnię, z której korzystają szko­
ły zawodowe żenskie Inne, zdtofoywszy po- 
przednio wykształcenie w  tym kierunku zagra­
nicą, pracują naukowo w  istniejących od pa­
ru lat poradniach.

W Krakowie kobiety zorganizowane w  dwu 
związkach: Służby społecznej i Kobiet z wyż- 
szem wykształceniem przy-stąiDw / do współ­
pracy z  Muzeum przemysłowe-rn. W ciągu te. 
zimy przygotował dla biura psychoierznicz- 
nego kartotekę zawodów kobiecych, dzieląc 
się pracą w  ten sposÓD, żp  nauczycielki szko­
ły  zawodowej dały rezultat swvoh doświad­
czeń na nolu pra.ktycznem, onracowa." ie za­
wodów akademickich polegało przeważnie na 
sekcji .poradnictwa związku kobiet z  wyższem 
wykształceniem. Zebrany materjał daje pod­
stawę do wydania wskazówek przy wyborze 
zawodu dl? dziewcząt, które będa stanowiły 
II  tomik bibljotelki psychotechnicznej Muzeum 
przemysłowego.

Ta pierwsza w  Polsce kooperatywa pracy 
umysłowej kobiet opracowała też cykl arty­
kułów o zawodach, który obecnie wychodź’ w 
czasopiśmie „Kobieta wrpółczesna". ^odjęta 
praca zbiorowa wydaje wyniki dodatnie, dla­
tego t e ż  nie ustaje, lecz w  przyszłym s j z o - 
nie zimowym dalej trwać będzie według w pol­
nie zakreślonego planu. 2. S.

 o—

Rozwalania dyskusyjne.
„B yła  posłanka niiiemieckiego Refc.hsta.gu 

(oartaimemtu), id . HaidorM, Łwiertlizii, iż kobiety 
niemieckie stanowczo domagać się będa prze­
wagi fczetaeij w  parlumemc.ie, odpowiedniej 
do rt.osunlkiu ''icziboiweeo kobiet w  państw'*? nie- 
iniecikierr-. 'Radizii swyim rodaczkom, aby doma­
gały eiią iisit kobiecych..." (Konieta współczes­
na).

Domaganie się 0'iczebmeij przewagi; iry parla­
mencie jest, oczywiście, objaiwem partyjnict-wa 
■kolbiecego. Polki, głosząc, iż  dobro państwa 1 
wszystkich jego obywateli, a. inne -konzyścii Par- 
tyj i osobistości są ich światłom przewodu rem, 
nie mogą staiwiać żądania tak wyrażi e partyj­
nego Naitcurasit domagać się m/uisizą, a©y kan­
dydatury kobiece, poważne i wartościowe —• 
właśnie dta dobra powszechnego, by ły  uwzglę­
dnianie na rów-nii iz wartościowemi kandydatu­
rami meskiemi.

Zupełnie słusznie doradza, p- Hardorff swołim 
rodaczkom .jdomaganie się iiist kobiecych". —  
Eyłby to i u nas najlepszy sposób wprowadze­
nia do Se/niiu i  bema/ti: —- posłanek, cieszących

się zaufaniem ko-biet. M e na to trzeba wyprą* 
cować większe uświadomienie polityczne 
wśród rzesz kobiecych. Ujawniła to próba, zro­
biona przez Klub polityczny kobiet we Lwo­
wie przv pierwszych (w  Małopolsce) wyooracn 
do Sejmu i Senatu. Oto, na podstawie uprze­
dniego glosowania na zebraniu kobiece-m, u* 
mieszczono na liście kobiecej następne nazwi­
ska: do Senatu —  Jadwiga Tomicka, Michali­
na Mościcka; no Sejmu —  Maria Jaworska, 
Helena Ceysing-erówna, Jadwiga Tomicka.

Pnzy wyborach fe ta  kołćeca uzyska.a zniko­
mą ilość głosów i przepadła.

Przy łegornozmych wyborach tego ekspery­
mentu nie pow^tórzono. Jedn-akże możnsiby 
próbę ponowić przy wyborach yzyiszłych, o 
ile praca nad polityczin-em uśw,iadomienie’rn o- 
gól.u kobiet będzie -prowadzona umiejętnie I 
s k u t e c z n i e . --------- o§o-------- -

K r o n i k o .
DLA OJCZYZNY. Zalecony przed kilku laty Ko­

mitet społeczny przysposobienia kobiet do obro­
ny kraju zoistal obeame przekaztaloomy na Z\v'ą- 
~ek Stowanzyszeń dla przysposobienia kob.et do 
obiony kraiu. W  skład jego wchodzą następujące 
stowarzyszenia: 1) Siużba Obywatelska. 2) Ha-r- 
ce.rfcwo.,3) Organizacja przysiposomema kjniet do 
obrony kraju, i )  KluD tNioślarek. 5) Rodzina W oj­
skowa. 6) Kolo Polek. 7) Polski Liaiy Krzvż.

Statut Związku określa jego zadania i stosunek 
do poszczególnych stowarzyszeń doń należących. 
Dla wypełnienia tych zadań Związek arganjzaije 
i działa przez Związki prowincjonalne: wojewódz­
kie, powiatowe i lokalne.

Związek utrzymuje stały kontakt z „Państwo­
wym urzędem wychowania f.zycznego i Dnzyspo- 
sobienia wojskowego", ułatwia kand/datkom wy­
jazd na obozy letnie, w tym roku do Kościerzy­
ny i Wągrowca, organizuje nadto wycieczki i wsze­
lakiego rodzaju ćwiczenia sportowe dla kobiet.

W  Krakowie z ramienia Związku, instruktorką 
fachową jest Helena Zarembina (Basztowa 5, I p.). 
Udziela ona stowarzyszeniom wszelkie- uomocy 
i wskazówek w dziedzinie wychowania fizyozne-, 
go i pracy wojskowej kobiet.

WANDA KOMOROWSKA (Z powodu wysiewy 
zbiorowej w salonie wiosennym we Lwowie). Wan­
da Komorowska należy do tych wybitnych arty­
stek, których rozgłos nie stoi w żadnym stosunku 
do wartości. Krytyka pisze o niej rzadko jednak 
zawsze z wielkiem uznaniem. C jej wy Jawie w 
Poznaniu pisał dłużej J. Hulewicz, utaiwiająe jej 
rzeczy na czoło salonu, określając jej akwaforty 
jako ,skromne, szare a piękne". Inna wyrożi tają 
jej specjalne właściwość' dodatnie n p. Dr. Byk 
zwraca uwagę na umiejętność szafowania, plama­
mi światła i cieni. Artur Schroder na l.nję, która 
„je?* przejrzysta i piękna, silnie pulsująca rytmi­
ką" i również na zdolność kompozycyjną. J. Trep 
ka podkreśla jej indywidualność artystyczną, St. 
Machniewioz oryginalność w ujmowaniu postaci, 
mówiąc, że jej charakterystyka graniczy już z 
karykaturą, a ten rys spotyka się baruizo częsta 
u prawdziwych artystów.

Artystka dala na ostatniej swej wystawie prze­
gląd swej pracy na polu akwaforty. Dzieł jest 35, 
onejmujących różnorodną skalę tematów Portre­
ty, kompozycje, pejzaże, kwiaty. Przegląd pracy 
umiejętnej, twórczej, plimącej z talentu i czegoś 
pjnuiadto. Bo choć dziś najbardziej a.ktualny w teo- 
rji sztuki jest temat, ile dany artvsta zrobił ra  
drodze rozwiązywania nowych pro-blemów sztuki, 
to na tern zagadnieniu poprzestać jeszcze nie mo­
żemy. Od sztuki żądamy czegoś więcej, niż sa­
mego rozwiązywania problemów formy Od poezji 
oczekujemy oprócz problemów formy jeszcze zro­
zumienia danej epoki. Od sztuk plastycznych żą­
dać musimy poziomu duchoweio artysty, który 
dane motywy przetwarza. Ten poetom duchowy, 
to spojrzenie na świat nie jest rzeczą obojętną 
ani małą Otóż w tych subtelnych, airtystyazmych 
akwafortach Komorowskiej oprócz zagadnień for­
my, których poziom tak zgodnie podkreśliła kry-, 
tyka, jeszcze jest to głębokie jpojrzemie na świai, 
jeszcze to przemyślenie problemów, które zmąć 
tak bardzo i które tak wysokie podnoszą wartość 
samego talentu i wiedzy.

Kto się dłużej wpatrz”  w  te twarze starców, 
(zrozumie pogodę smutku, który pounal już wszyst­
ko i przezwycięży! Starość ma te name kolocy, 
które żyją w p rzy jd z ie  przemijającej, związana 
już z nią jako najbliższa jej cząstka i ma wię­
cej spojrzenia na tamtą stronę, niż na życie pły­
nące dziś, K w a ty  maję melancholię i piękno, 
jakby je ożywiała ta sama dusza, co ludzi, jest 
w ich odtworzeniu pewien głęboki pogląd ma świaa, 
inne na niego suojrzemie. Drzewa i liście, łąki i 
góry, ogrody i domy —  mają swojr własną poe­
zję, nietylko przez- dobór barw, światia i eiemii, 
ale głównie przez tern pryzmat diuszy, pnzez który 
wszystko przeszło.

Kto widział tę wystawę, w szed ł z r r w m ś c a ą , 
z wrażeniem, że zobrczyl coś piębnego. "oś co 
jest naprawdę sztuką twórozą. I  oragnąóby na­
jeżało, żeby artystka, mieszkanka Krakowa, urzą­
dziła tu swoją ' wystawę zbiorową i da,a poznać 
te śliczne a za mało zeane obrazy, które razem 
jeszcze nie były tu wvstaviame.

Dr. T.

I  ostatniej chwili.
Rekordowy sukce? francuskiej pożyczk5 

konsolidacyjnej.
(Telegram  iskrowy „N  R eform y -),

Paryż, 14 czerwca. Frarouskr pożyczka kon 
solidacyjna wedle przyl Jlżonych obFozeń dala 
20 miljardów 850 milłf-nów fr. Z sumy tej 
irzeszłj 10 i pól mii.jaida upiaconp zostało 

odrrzn gotówką.

N o b i l c  r r  n u i *
(Te legram  iskrowy .,N . R eform y").

Oslo, 14 cize.rwcr, Wedle doniesienia z Ktngs- 
hay, na wyspie Hopen koto Spiitzfoergu, w  
odległości około 450 km, na południe od miej­
sca rozbicia się „Ita lii" ma być urządzoną 
podstawa ńia wypraw ratunkowych.

Od gen. Nobile niema nowvch wiadomoś, k  
Utrwala się pogiląd, że Nobito podcza* kata. 
strofy zosiał raniony.
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Dnia 14 czerw ca

Z TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO. Bnonx-
Express‘‘ Ossypa Dymowa gnany będzie w  teaite- 
prizy uil. Ra,ski,e|j dziś we czwartek i nctiro, w  pią- 
tetk Rróiby z .jC-iło/wieka. Ł/iórv zabił..."', pod kie 
riunilaem p. Ndewiamoiwiaza, dobiegają końca. S®*> 
rołue koła czytelników głośnej powueśai Claiuida 
1’arere‘a anagidą w jej '-anskryipicji. scenicznej ien- 
sam barwmy obraiz środawłBjBa tu erikiega, tesame 
mocno postawi sne charaktery z szlac-iekną pairą 
kochanków Laidy FallkJain.i i Mairąuisem do Se- 
vagn‘e aa czele, w. reszcie podoimy pumikrt wyijteaa 
i  ogólmy zarys akcji. Ale -remairyusz, t. as. układ 
sytiuacyj, zwłaszcza w  alkcie IV-itym, • jesi orygi- 
malmeim dztetem Pienre Fi onidaie‘a, który eHemem.- 
ty dnamiaityczme powieści wyodrębnił, dał im ozę- 
sto nową motywacje i  skomponował z kunsztem 
świetnego praktyką teaiuru. W  Lem sposób oowsuai 
utwór, który niie ustępuje powieści Pamretea bair- 
wnośc ą tła i psychologicznym suudjuui pomiacli, 
a przewyższa ją logiką, k Mniplikacją intrygi na­
pięciem dramidycznein i  stopniowaniem efektu, 
który nnezawodmiie parnie nad wud< wmi. Utwór 
Fareme‘a w  pmzetdoslaitailm seizomiie przed wodną 
odmaósł dzidki ternu wybitny i trwały sukces 
w Theaitre Amtorne pod dyrekcją (i«m ier‘a i  w jego 
wyromamiu. PinztMadu polsniego dofcomał p. Zdzi­
sław Kleszczy liski.

, w -  REPERTUAR!:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek: „BroM-EKpress",
Piątek: „Bronx-Express".

' Sobota: „Człowiek, który zabił" (inrem>na r— 
nowość).

KONCERT JANA KIEPURY, sławnego pierwsze­
go erucra meaijolańf&iiej opery La Scala, odbędzie 
się w  oaszem mieściie julinc t. j, r  piątek 15-go 
b. m., w Starym Teatnze. Ólia uniikmięoiia ścisku 
uiprasza się publiczmość o wrceśmiiejsze przybycie 
do gmachu Stiaircno Teatru (Stary Teatr będzie 
Otwarty już o godz. 7.30 wieczorem), oraz za ję ­
cie swoich miejsc. Bis nrjemita. ji poda;" się do 
wiadomości że bilety ko-loinu białego obowiązują 
na sailę główną, koloru aieik) lego na galerję, ko- 
loii.u pi.mara „azowego do sali prób, sąsiadujące; 
z gatenją. Wszystkie bilety są rojpsprfe-edia-nc!; 
sprzedawane są jedynie bilety zamówione, a do­
tychczas nie wytapiane, w cenie po 30 zi., oraz 
kilkanaście biletów na krzesła dcsajwinc po 
5 i  6 zł.

s*loeł ki rowu i  Programowy P. H w W ilnie, Hule 
wicr; godz. 19.55: .Rozmaiioścl; godz. Z0.35—22: T r r - » 
mi“]s z W aM i— j ; godz. 2»—22.3; Tran misja a War 
ssawy.

H ,A  I A K I D 1  F A U A C E  MOGĄ NADAWAĆ RA­
DIO AMA TORZ.' V. myśl uchwały Międzynarodo­
wej Kar tsrenc: radjowej, ki-óra odibyla się w \Ya- 
spryngtcwi s, raid; ^amatansłkie siacie -radionadaran^ze 
mogą r.,ndaiwać tylko na fałach od 150 m. dio 175 
m., od 75 m. n j 85 m., od 2U3 b do 21.4 m. 
i o d ' 5 m. do 10 hi. Ostatnie dwie fale oddano 
i  prwod u niew/żyteczpości tych fal dla celów 
han. ilowo-ekeploitacypiych.

K A B i RET-DANCING „M OULlN-KOUGE", dawn. 
„C ity ", ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plaut) tel, 328. 
Godz. przedstawienie. — W sobotę i uiedr.ielę pup ul.. 
Yiv-Ecklock. — Wstęp wolny.

Z Radio.
  ------

Program slacgj radlolonlcznuclł:
na piątek, dnia 15 szerwea br.

Kraków (5661 Godz. 12-13: Koncert płyt atamof.i 
godz. 13—11.10: Transm. sygLaln czasu, hejnait z 
W ieży Mariackiej, kom. lotn.-inet.; godz.18.lft—15: 
Przerwa; godz. 15—15 20: Transm. kom.: met., g. ip., 
samorząd.; gdz. 15.20—17.20: Przerwa; godz. 17.20—
18.55: Transmisja z Warszawy (oduzj t 1 koncert): 
B'Odz. 19.05—19.15: Tranem, komunikatu roimcz l i r o  

godz. 19.15—19 85: Rozmaitości; godz. 11,115—20: Ud- 
czyi p. t.: „Przegląd  geografiezno-gospouarozy'* — 
' rgi, Dr. W. .Ormieki, asyst. U. J.i gida A-Jó 15: 
Transm. hejnału z Y ie ż y  Marjackiej, komunikat 
Bprtowy; gpdz. 02 15: Tranem, z Warszawy,

Warszawa (1111) Godz. 18: Sycni ł czasu, hejnał ! 
W ioty  Mariackiej w Krakowie, kom. lotn.-meteor.: 
goaz. 18.10—15: Przerwa: godz. 15: Komunikaty: mc 
go ■ od„ samorząd.; godz. 15.20—16 20: Przerwa? c 5C. 
J6.2fi—1610: „Przegląd wydawnictw periodycznych", 
omówi prof. H. Mościcki: godz. 16.40—17 55: teki y 
Języka angieiskiego p. Gardiner; godz. 17 05—17.20 
P rv, rwa: godz. 1.^0—17.45: Tydzień kobiecy w Bs 
dio. Odczyt p. t.: „Dom, lako te-en szerszego ły d a "  
wygł. p. M. Ankiewiczowa; godz. 17 41—18.55: Trans 
miśja z W ilna: Kodz. 18.55-19.05: Przerwa: godz. 
19.05—19.15: Komunikaty rolniczy, oraj, transmisja
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 
godz. 19.,5—19 30: Rozmaitości; godz. 19.80—19.55: Od 
czyi p. t. „Przeszczepi nie tkaniu”  wygi. dr. i i  
wenstern; godz.19.55—20 15: Pogadankę u: yczn“  wu
głosi p. Karol Stromenger; godz. 20.15: Koncert p 
święcony twórczości R Wagnera. Transmisja z Do). 
SzwajcarsUej. Wykonawcy: Orsicstra filharm. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego 1 inni. W  urzerw a biuletyn 
„Messager Polonais" w języku francuskim: g.dz. 
gn—22.05: Sygnał czasu, komunikat iotniozo-metoc
rologiczny; godz. 22.05— 22.20- Komu tlkaty P. A . T.; 
yodz. 12 2(^-22 80: Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram; godz. 22.30—23.30: Trausmir.j„ muzyki 
tanecznej.

Poznań (844.8) Godz. 18—14: Sygnał czo«>.. Muzyka 
gr- moioLowa; godz. 14—na.15: Noto inla giełdy pien., 
zbot.-towar. 1 cen targ. Rzeźni miejsk.; godz. 14.15— 
ls.30: Komunikaty P A T ‘» ;  godz. 17.20—17.45: Transtii 
3 Wilna godz. 17.45—18.55, Koncert rkiestry ealo- 
nowej z „Esplanady"; godz. 18.55-19.17: ,.Silva re­
rum", wygł. p, B Busiakiewioz: godz. la. 15—19.80 
Przerwo: godz 19.30—18.55: Odczyt p. t, „O Boga, 
twach kpalnianych W i jlkn niski' (wygł. p. Dr. K. 
Świniarska); godz. 19.55—20.10: Kmunikaty gospodar­
czo; godz. 20.1-—22: Transmisja kneertu symf. z W ar­
szawy; godz. 22—22.20: Sygni ł czaau. komunikaty 
meteor. P A T  a; godz. 22.2«—22.50: Nądprograi. - 
wygł. p. J. Warnecki, art. Tem.ru P t godz. 22.50—34: 
Muzyka taneczna z W ielkopoianki".

Katowice (422) Godz. 17—17.13: Komnnikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. SI. i Wydziału dR„rbow'gn 
W oj. Si.; ;oi... 17.20—17.45: W układ historji Poiski; 
godz. 17.45—18.55: Transmisja koncertu popołudnio 
wego z W ilna; godz. 18.55—19.15: Komunikaty Tow. 
Tatrzańskiego i sportowy; godz. 19.lu—19.80: Rozmai­
tości: go iz. 19.30—19.55: Odczyt z cyklu: W/chowaw- 
cy Narodu. Juljusz Biowaoki — śpiewak Wieków", 
wygł. p. M. Szczeoańska: godz. 19.55- 20,15: Poga 
danka muzyczna z Wan.ze.wy godz. 20.U—22: Trans­
misje z W a.szawy; gdz. 22—22.31 Sygnał czasu ora. 
komunikaty: lotn.-meteor. i P A T ., gody. 2! 80:
Skrzynki pocztowa w Języku francuskim Korespon. 
dencję słuchaczy zagranicznych omówi Dyr. P i rr 
Stacji Nad. Polski: Radjo Katow loe" prol. St. Ty 
n",-niecki.

W ilno (485, Godz. 13: Transmisja z W a "stawy: »y  
gnał ozasn, nejneł z W ieży Mariackiej w Krakowie; 
godz. 17—17.15: Chwilko litewska; godz, 17.20—17.45: 
„Zwycza'e wiosenne w okolicach W ilna", odczyt z 
działu „Zii mia Wileńska", wygł. prof. U. S. B. dr 
Cezarja Bodoual de Courtenay-Ehrcnkreutzowa: 
godz. 17.45—18.55: ..Święto pieśnii": rodz. 19.05—19.8fli 
Audycja dla dzieci: „K ron ikę" wygłosi Zofja Podo- 
lccka; godz. li. *0—19.55: „Skrzynka pocztowa" w>-

„kmio c»e lubi?"
Dramat dla brzydkich.

(m-m) W  teatr.te „Apollo" w  Madryoat o- 
s .iifn on  ahiuimą setkę n>r-zedstawień srt.iiKa 
p. t. Kto cłę lulbi ? Tamaitean tej sztuki jest 
brzydota, która obarczonemu mą czbiwieko' 
■wii u trutki' a walleg z losem a jeót dlań przy­
czyną wridu klęsk r konfliiktów w  życiu. Zda­
niem autora ludzie szpetna, to cisi, przez ni­
kogo niśeuzna-m bohaterowie, którzy naiażeni 
na inieipoWodzema, często krzywdzące i nie- 
za-Iużone, zmagają, się ,z pnzeerwnościami.

Dyrektor tea.tnu „Apollo" -wpadł na bardzo 
zręczny pomysł zareklamowania sztuiki: ogło­
sił. że senne -przedstawieniie będzie wyiącznie 
dla brzydkich mężozyzn i to bezpłatnie. Kto 
zatem w Madrycie rości sobie pretensje do 
tytułu brzydala, ten niechaj zjaw i się przed 
Sioei jailną komisją, która osądzi, nz\ dany 
przedstaw.csel płci brzydkiej posiada warun- 
k :, aby mógł wiziać udział w  wieczorze 

Panie zostały wykluczone z  tego niepochleb­
nego współzawodnictwa, nie dlatego, jakoby 
w Madrycie były tylko same piękne Hiszpan­
ki, lecz dlatego, że dyrektor teatru „Apollo/ 
oświadczył z gai.anterją, iż niema bezwzględ­
nie brzy dkieh kobiet i każda może mieć w  da­
nych warunkach swój urdk i powan- Na. set- 
nem przedstawieraiu sztuki „Kto cię nubi?" 
w^Tpełniła się w idownia teatru „płcią brzyd­
ką" w  calem tero słowa znaczeniu-

Mamili na dradze do nowego epokowego wynalazła.
Próby przenoszenia energji przy pomocy fal eleKtrycznych.

dospadn Niagary dla ceiów przemysłowych 
W  ten sposób przemysł europejski będzie mógł 
czerpać energię z naidaL •rych kiauców knli 
ziemskiej.

Marconi rozpoczął obecnie próby przenosze­
nia energji n? niewielkie narazie odległość, 
pary pomocy lal Hertza z dobrym wynikiem.

Marconi twierdzi, iż w  niedługim juz cza­
sie bądzi« można przekazywać tnei^ję wo-

BUzittf ^onpodorczg

hDltnra l̂ szintto.
Konkurs na stanowisko sekretarka 

Akaaemji Sztuk Pięknych w  Krakowie.
fLb ta r AkadDim.ji Szuuik Pdęknirch w  Krako 

wie ogłasza konkurs na stanowlsiko soketer-za 
Akaderiajii (9 mrupa uirwważeiriiia funiket. pań- 
Htwowyoh z możliwością podwyższenia eita- 
tu do 7 st.). Miiesakainle stiuiiJbawe w  gmachu 
Akademci.# W anunlki uzyskania nasady: oby- 
waJteLatwo pofelaie, nicprzciknaczailny wiie-k d0 
W , .rkiońażony wvdizi*ał pirawmy jednego 
z uniwpnsytetów patebich, względnie nostrylj- 
kiacia dyplomy 2ja>(8raniczn«go, ndeiposzlalkowa - 
na przeszłość. Podania, zaopaimwone w  ouimi- 
cuilum v ia e  'i świadectwa, należy wnosić do 28 
b. m- włąoznte do reikraraitu Akadumjii Sztulk 
Pielonych w  Knalkiowie.

POPISY UCZNIÓW SZKÓŁ ŚPIEWU ™ KRfl 
l.OWIE. W  Krakowie cAbyiy się w tych diuia-ęh 
d^.a poipiisy, m^nowicne popis ucuniów i uczemic 
szlmty śpiewu pipof. Konefianleigo Knaa®iTumia, arar 
sakniy śpiwcu prof. M. Mśctvwojewskiej.

POLSKIE “ OWARZYSTWO TEATRALNE W  
WARSZAWIE. W  dniu wczorajszym w Wamsaawte 
powutaio Pjlskie ,r'owarzy®two teaL.-aLne, jak.- 
oddział Międzynaomioweim-i Towairzyisitwa teaitnal- 
nego w  Paryżu Prezesem został wybrany dyr- 
ScihyifillnfLairKn, wiceprezesem Bov-Żeleńsiki. 3ekire- 
airoem W. ZawiisLnwski, Bkairbnalfciem L. Schiller. 
Do ran zadu w«s'zld nadto pp. B-eiter i Emi! Mły­
narski Zaznaczyć na leży ,' że Towanzyfatwio to 
w  naćbhźBzym czasie pnzystąipi do rakłai&ain ia 
pododdziałów w  Krakowie, Ln 'owue, PoznamU) 
Łc-Lowioaiih i Wtlmie.

ZGON ZOOLOGA POLSKIEGO. Dyrekcja Pań 
stwowego Muzeum Zoologicznego dioniasii, źe 
w diniiu l i  b. m zmarł ragie, bawiąc na uirtopie 
w Ausitr.ji, dir. Anitoni J. Wagnc-i, znakomity, świa 
towej stawy małakozoolog po'«4ki i zasluż-rmy dy- 
rekitoir Państwowego iluizeuim Zoalogioznego Minii- 
ster wvianiań retigijnyoh i świecerwe piubi^anegn 
ruizeetał telegraaiczime córce zmarłego wykazy 
wsoókwiria.

Z  I OZ Ji AŃSKIEGO ODDZIAŁU POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA KRAIOZN 3.WCZEG0. Na wiail- 
nem Eehramiiu addiziatu poznańsll'iezo Polskiego 
Tawarzysitw”  Krajoznawczego, popnzedzoinem wv- 
kladem redaktora F^edle a  z Bydgoszczy, o Ojco­
wie, po wysłuciiainiu sprawoiaJair ia usltępaijąrepo 
zanządu, wybrano nowy aainsąa na n k  19381'29 
Prezesem wybrany został prcf. Jaa. Kuilareu.i. Jak. 
wyniik1 ze rwwrwozdajniia, oddizib>l ™ roku puW.ą- 
cym proevadzi nadal awe sobraaiskr w  Fuctou 
(wr roku umiegłyni 1.509 tuocilegów) i organiiiziut s wy­
kłady i wTycieczkd kiraioznawcize.'

POLA NEGRI W  POLSCE. Według imfarmacyj 
„Głosu PolsikieKo", w poPiwfe hteżąctsto rnliasiąca 
iprayhędizie do Wairszaiwy Pola Negri, celrm zgwga- 
Diizioiwianiia wiielkirago oolsikiieiSjo *oncemu fibriiO- 
wego,

KON CER! PADEREWSKIEGO W  PARYŻU
Z Paryża donoszą: W  sali teatru Ahannps
d'iElysee odbył się we wtorek kancerl IgnaceT 
Parien wsk.ieg'1 Obrony byl miiędzy iinnymi mmn. 
Zaledki z a.mibiasadoinjn Ghłariowikiim. Paderew- 
sKuemiu agotowaino nzadlko spotykaną owe-oję.

WYSTAWA SZTUKI JAPOŃSKIEJ W  PARYŻU. 
W  Parwżu w. aaterji Zivyt otwarta została w y­
stawa azifiuiki japońskiej Wystawa ta. zograuuiro- 
wana przez 9taw; plastyków jaipońislkich. aav jera 
praoe blisko 6i)-oiu artyiśtów-maLarzy, rzeźbiarz,r,. 
graifilków i de„orato,ro„

O ROZBUDOWĘ UNIWERSYTETU W  JEROZO­
LIMIE. Z. A, T. donjoi=i: Odbyły się tu ra/rady
Rady : kadem cfta<=j, oraz Rady dyrekitoirow uniwor 
syllabu hebuaijsiyego w  Jerozoilnimiie. Pawziięto sze­
reg uchwal w ejwąwąe .azbudowy urtiw“ rsyrćniu, 
oiraiz Tirurganizowania wydziiajlu filozoficznego i  fii- 
lalagiiczini go. Uchiw&kmj też aaiprasić szereg pro- 
fMarów unawersyitetów su-iapecskiiioh. do objęcia 
Katedr na uiiuwensyiteciie w JeirazoliicniA,

Ożyy.lenie rynków akcyjnych w Polsce za­
sługuje ositaiini' na pitną uiwaigę, a  przesunię­
cia, mające n.a nich miiejisce, na szczegółową 
analizę. Qd połowy kwiietnia b. r. na rynku 
-ikcyijnym ujawniła się mocniejsza tendencja, 
która w  pierwszej połowie maja przybrała 
roizimiiairy definitywnej haussy, pirzyczeim 
szozegółmie silną była zwyżka w dniacli 
8 i 9 maia. Następnie nastąpiło pewne Drzej- 
ś:ioiwe abn-żenie kuiisów, zwliaiszcza tych 
aikcyj, które pjpmzedniio nadimiemie zwyżko­
wały, aż wikońau ostatnio ponownie daje się 
zauwa żyć, już niie tak gwałtowna, lecz ba.r- 
dztiej S’tala tendencja zwyżutowa.

Czemuż przyjpisać należy, po szeregu me- 
naizrau. jatoi panoawał nia niaiszyoh rynkach, 
atkcyjnych, to ożyywienie, oiria? cizy można 

prorokować mu cechy trwałości. Tendencja 
zwyżkowa na rynkach akcyjnych w Polsce 
jest wywołana przyczynami z dwóch stron: 
jedną z przycizyn jest zwięitszcna p.ynność 
rgnkow pieniężnych w ostatnich tygodniach, 
druga przyc.zyna, to coraz bardziej wzrasta­
jące zainteresowanie kapitel stow i spekulan­
tów zag aricznych rolnkiemi rynkami akcyi 
nemi Kapitał zagraniicizmy w  Polsce wystę­
puje przy zafauipniaob akcyjnych, cizy to jako 
kapitał wiedeński, j®ik nip. w  stosunku do 
akcji Banku Polskiego, czyto jako kapitał bal- 
giiijcki, lak np. w  stoeunku do pewnych akcyj 
ciężkiego przemysłu i przemysłu elektrotech­
nicznego.

Wszystkie jednak nici posunięć n? polskich 
giełdach, podobnie zresztą, jak i na giełdach 
innych krajów europejskich, zbiegają się 
ostatnio w  Nowym Jorku. Amerykańska spe­
kulacja wyemigrowała w  znacznej mieirze na 
kontynent europejski i zakupy amerykańskie 
oderywaia na giełdach tych poważną rolę. 
Przyczyn tego stanu t rzeczy należy szukać 
z jednej strony w  niebezpiecznie wysoktem 
namięciu kwsów na gtiedac.h amerykańskich, 
araz w  oetrzeżeniiiacb kampetpntnych ozynni- 
kóo: oficjialnycih w  Stanach Zjednoczonych
przeciiwlk'0 da.lszęnru forsawanm spekulacji 
i-podnoszeniu stopy dyskontowej, celem za­
hamowania spekulacji.

W  pierwszym rzędzie zwiększony napływ 
kanitałóiw amerykańskich oddziałał r.,a na,j- 
bard'ziej skłonne dn spekanl-acj, giełdy eurn- 
pejskiiej :®ik bruiks'ol5iką d amstendamSKą, a za 
ich pośrednictwem następne na paryską 
i berllńsiką. drugiej połowie maja na gieł­
dach tych wystąpiło jednak pewne obniżenie 
ku~sów w  związku z poczęścii pnzejśeiiioiwyam 
odpływem kapiiialów do Stanów Zjednoczo- 
nyoh, gdyż tainitejisi spekiulancd pragręb zmo- 
bi''iizować fundusze dla walki z ewentualne.mi 
usiławaniiami obniiżemia kursów na gieł'dach 
amerykańskich

•Nde mniej jednak poprzednia zwyżka akcyj­
na pobudziła spekulantów euirnpejiskjch —  
a w  szczególności szerokie masy publiczno­
ści —  co w  związku z ciągle jeszcze znacz- 
nerrui zleceniami z za Oceanu sprawiło, że na 
giełdach europejskich kursa afektów mają 
porownte tendencję silniejiszą.

N rewątpliwie i maisze rynlkii akcyjne pozo- 
stnją ostaiinio w  ścisłym związku T zależności 
od przesunięć na rynkach akcyjnych zagrani­
cą —  bezpośrednio na niemieicilkm r^nnku

-u§o-

a pośrednn ra  amerykańskim. Jesi to naogół 
ostaltniio objaw pomyślny, objaw świadczący
0 wzrastająceirn zaufaniu zagranicy w staibiid- 
zacę  naszych stosunków gospodarczych, 
a sprawiiający, że kapitaliści i spekulanci za­
graniczni chętnie angażują, się na naszych 
rynlkiach akcyjnych, spjd'zi«wając się niesto- 
sunikoiwo więKszycii zysków w  razie zwyżki, 
niż gdzieiiindziej, gdżie kiuiisa już osiągnęły 
poziom możliwie wysoki i nie są już w  sta­
nie tak znacznie zwyżkować.

AAzwiiąiwszy właśnie pod uwiatgę relatywnie 
niski kiuns naszych aikcyj przynajmniej w od- 
nuesieiniu do ich rzeczywistej wartości —  mo­
żna przewidywać, że definitywnego załama­
nia kursów akcyjnych niema, się spodzie­
wać i że biorąc pod uwagę dhiższe o Kresy 
czasn, będziemy mieli do czynienia z uDwa 
loną lendencją zwyżkowa. Niemniej z dru­
giej stulony należy pamiętać, że mamy dc 
czymiemia z niejednokroiiinie wybujałą spekn' 
lacją, która przelicytownjs kursa akcyj niedo- 
siatecznie ufundowanych, nie doceniając 
z kolei innych na to zasłngnjący ch.

,Wvisace noimyśln’ym objawem w ruchu ąk- 
cyijnym asfaitnio jest, że ponownie szerol.ie 
rzesze puiLliiczności zaczynają w  zw.ążau 
z  niiedaiwiną zw yżką kursów interesować się 
rynkiem akcyjnym Przypuszczać iednak na­
leży, że większość publiczności °'>odziewa się, 
tak jak da^ niej, szyhkuch i łatwych, zysków. 
Otóż należy ostrzec-, że obecnie spekulacja 
kiienuje się całkiem inmemi nrzf slanikiamii
1 .podlega innym wpływom w  okresie inflacyj­
nym i że pnzeto laicy mełdowi, lokując swoje 
fundusze w  grze giełdowej, powinni wybierać 
nie te akcje, które zm ieniają ciągle swe 
kursa — zwyżkując —  to zmów ziriżkując, 
lecz ie powinni nabywać przedewszystkiem 
akcje istotnie solidne, a lokatę kap ałów uwa­
żać jako lokatą trwałą, nie zaś jUiko lokatę 
spekulaijcyjną.

Już sam fakt zaJeznoścl lAszyrch' rymków 
od rynków akcyjnych zagraniomycn sprawia, 
że trudno jest z góry przewidzieć, jaki obrót 
przybierze rozwój kursów akmdnych w  po­
szczególnych fazach. Jeżeli jednak weźmiemy 
pod uwagę, że w krajach euroroeiśkdch mamy 
ostatnio do czynienia z względną soafoilizacją 
sinsuniKÓw gospodarczych i że nie zagraża 
jakieś poważniejsze przesilenie o charakltorzś 
światowym, wnioskować przeto można, że 
i giełdy aucyjne nie będą podlegać zbyt wiel­
kim wahaniom.

Zainteresowanie kapitałów zagranicznych 
i naszym rynkiem akcyjnym pnzynos. skąd­
inąd .i te korzyści, że w ślad za zleceni! m i 
zaczynają napływać ka.pitały zaignaniozne, 
Z innego mimiktu widzenia jednak wyloupywa>- 
nie zbyt wielkich pakietów ikcyi naszy^clf 
przez kaipdtaJi&tów za.granirznych, a w  szcze­
gólności niemieckiich, nie jest zbyt pożądane. 
Dlatego koniecznem jest, by w  obeonem oży­
wieniu na rynkach akcyjnych jak największy 
również udział wzią' kapitał rodzimy, by jak 
najszersze sfery publiczności zainteresowały 
się 5Valorami noważnych przedsiębiorstwu, 
uniemożliwiając przez t,o całkowitą hegemonię 
kapitału zagranicznego na naszych rynkach 
akcyjmvch. "

K r o n ik a  e k o n o m i c z n a .
OSZCZĘDNOŚCI W  P. K. O Według stanu 

z  Unia 3J. maja b. r., stan oszczędności w P. K. O 
prz^dwtaiwial się następnijąoo: liiaalia koinit ziwykłych 
wkładów oszczędinościioiwych wynosiila 1718.682 na 
sumę 77,86<.95a »!., kont premuwamyicli 26.590 
w  sumę I,441.4i3.1 z l„  kont w złotych w  zlocie 
kratowych (wewnętiznych) 19fi na sumę 681.250 
zł. w złoene, kont w  elonych w zlocie zagranioz- 
nyoh (ipoiskich eimigranłów we Francji) 78 na su­
mę 124.672 zl. Ofólna zaitem suma ozczędnnści, 
'łio^onych w  P. K. 0. na różnych kontach wynosi 
80,105.811 vA.

PROJEKT REORGANIZACJI EKSPORTU NIE­
ROGACIZNY W związku z pewmemii trodnaśc.ia- 
TUi, na juikie napotyka 5v ositatnich czasach eks­
port nieroigaciiizmy, iroziwazany jest projekt roważ- 
opbc i program owego rozbudowam a pr-zotwórstwa 
i eksihcMitu mięsinegp, do tej pory nie zpngamiizoiwa- 
ueeo d niie wyzyskującego tyrcih możhwości wywo­
zowych. które istnieją odnośnie do szaregu ryn­
ków. Z chwilą ulkońazemia i puszc-zema w ruch 
■dwóch nzeźini eiksipontowych w Ohodorowie i Dę­
bicy i slkoiondymoy ania z mierni pracy kunych 
pnzodsiidbiodTsLw, M-ałczących dzoiś z diużetni tou- 
dnościanni omgani.zacy:jneaiii i kaprtaŁowemi bę- 
diziic można stwanzyć racjonalny pa'o©raim eksiror- 
tu, prizyczom wskazamehy było muzy pomocy 
wspólnej anganiżapji i na zasadzie racjonalnych 
m-itod. uracihomuć niieczyimne dziś fabryki „Uni- 
caia". awla&zcza fabrykę w C-emiewicach.

CBRADV P0LSKTRG0 SYNDYKATU ŻELAZ­
NEGO. Odbyły siię w Katowicacn narady uccest- 
ników Syinidykaitu polskich hut żelaznych,, celem 
ostatecznego sfinalizowania umów, mających obo­
wiązywać na, przeciąg 3 lait. Narady zositaly zia- 
końozont pomyślnie, dizięku caemu Syndykat osta­
tecznie pnzedłużonv został ze znaczmae rozsizerzo- 
nami zadannaimi do 30 czeu wca 1931 ruikiu. Plreizy-

ajum • Syndykatu pozostało bez zmiany i sklaao, 
się z pip.: Kiediionia, H. Gliwdca. oraz jen. di"w.
Set t-rffa.

ZBIORY STANA. W  niedługim czasie rozpoozmia 
się kośiba pderwsaego pokosu łąk, któ-ych zbiór, 
jak dotychczas, w  większości powiatów inowiada’ 
się średnio.

Największe zbiory siana z h< ląk i ylkaizniją 
wojewódatwa: Warszawa. Łódź, Poznań i Pomo­
czę. Najmniej siana zbiera aie z ha w woje- 
Avód'atwach: poleauem i wolyńsfciem, przyTzent
kwaśne tomtejsize siana mają oozywdście ■ znacznie 
mniejszą wairiość od siana z d librze zagospodaro- 
lyainyyh łąk.

Otóż w  pierwszym JrwanteJe b. r. p ła c o n o  prze^ 
ciętnie za kg. siana łąkowego: w woj. Kraikówk 
i.wów i Stendislawów 10 dn 12 zl., w  woj. Lwów. 
Kielce i Wilno ponad 9 z., w -woj Warszawa, 
Jiubliin, Nowogródek i Polesie ponad 8 z l„  w  resz-i 
cie •woijewódizitw 7 do 7.50 zł.

ZWYŻKOWA TENDENCJA NA KAWĘ Z po­
wodu nadejścia wiadomości, że rząd w Biazylji 
ustanowił dla sieibh monopol na ivywóz fiarwyy 
Ler.dencja tego antyfeulu jest obecnie bardizo mo­
cna. Rząd ten bowiem dąży do ograniczenia wy­
wozu. ażeby wskutek nadmierne] podaży ceny niie 
spadały. Porałem rząd brazylijski zmierza dó pod­
mienienia ceny, co ma nastąjTiić za Mika miesięcy. 
Cen kawy nomszego -akunku wynosi u nas 0.52 doh 
za kilo, leipwzego 0.72, najlepszego 1 9.

ZAPOTR.WSUWANIE NIEMILG NA DRZEWO 
POLSKIE ZMALAŁO. W  roku zeszłym Niemcy 
uskuteczniły w  Polsce ogromne zakupy dirzewa. 
Obecnie za.ś, z rhwiłą nastania ogólnego zmniej­
szenia konsumeji drzewa w Niemczech, z powodu 
redukcji planów kampanji bud owianej, popyt ze 
srony Nirmiec na polskim rynku drzewnym uległ 
poważłicmu ograniczeniu. Ń iemieccy przemysło­
wcy drzewni mogą teraz zaopatrywać swój rynek 
wewnętrzny z  zapasów nagromadzonych w  roiku 
zeoziym.



o
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Z zawodów Honnuch w łazienkach. Rymanów —  Iwoanioz —■ Biecz —  Grybów — 
Krynica.

VI dzień: wypoczynek w Krynicy.
V II dizień: Krynica —  Nowy Sącz —  Jordanów— 

Kocierz (górska próba ̂ szybkości) —  Andrychów — 
Mysłowice —  Dąbrowa Górnicza — Olkusz —  
Miechów —  Pińczów —  Busk.

V III dzień: Busk —  Opatów —  Sandomierz —  
Ćmielów —  Rejów — Końskie —  Grójec — Ra­
szyn —  Warszawa.

W  przedostatnim dniu odbędzie się próba wy­
trzymałości na 25 kilometrowym odcinku zlej dro­
gi, a w ostatnim dniu pod Raszynem —  próba 
szybkości płaskiej na przestrzeni *2 km.

Długość całkowitej drogi raidowej wynosi prze­
szło 2.900 kin.

 o§o----------

Różne wiadomości Kolarskie.

Sta warszawskim tor ze hippicznym w Łazienkach razegname ositafai o zawód y konne zgromadziły 
elitę naszych jeidźcóiw. Nasza ilustracja przedstawia zwycięzcę w  biegu pocieszenia, por. Rójce wi­

eź a. z 25 p. ul., w chwili, gdy bierze. przeszkodę.

Ze sportu.
TURYŚCI (Łódź) —  CRAC0VIA.

Po  dwiutygodniowej pnzerwie u jrzym y zno­
w u  ipełne emocji zaw ody  Ligowo o m istrzo­
stw o Polski, jakie odbędą, się w  n iedzie lę  17 
bm. o g. 5.30 pqp. m iędzy  Gracovią a sym ­
patyczną. drużyną Turystów  z  Łodzi. P rz y ­
bycie Ładiziain poprzedzają ich świetne sukce­
sy z lwowską Pogonią i z  warszawską Legją 
oraz fakt, że w reprezentacyjnej drużynie Ło­
dzi przeciw N. Yorkowi pdbitemu 6:0 przez 
Łodzian , brało udział pięciu graczy Turystów, 
a  wiadom o, że Am erykan ie z  reprezentacją 
Po lsk i uzyskali w yn ik  nierozstrzygn ięty.

•Tak z pow yższego w yn ika, Turyści są obec­
nie zesipolem znakom icie w yrów nanym , w y ­
soko technicznie stojącymi, a  ich zaw odnicy 
jak Karasiak na obronie, Kaham i W ie  liszek 
n a  pom ocy oraz Ku law iak, Bafcizewski, Fran- 
kus i  Kubik w  ataku, to „a s y “  KotibaMu pol­
skiego. Cracoyia po ostatndeim zw yc ięstw ie  nad 
Wisłą., występując w  pełnym  składzie, sta­
rać się będzie po pięknej i  ambitnej w a lce 
zdobyć dalsze punkty.

 o§o 1

Kronika sportowa.
ROZPOCZĘCIE CZYNNOŚCI PORADNI SPOR- 

TOWO-LEKARSKIEJ W  KRAKOWIE. Inicjatywa 
R, K. S. Legja w Krakowie założenia Poradni spor- 
towo-lekansfcieg i organizacyjne jej pnzygotowanie 
przez tenże klub, wydały pozytywne rezultaty. 
Poradnia sportoiwo-lekarska będzie już czynna od 
dnia l i  b. m. Naraizńe uruchomionym został naj­
pilniejszy dział tej Poradni, a mianowicie ambu­
latorium chirurgiczne ptod kierownictwem p. Dr. 
Zaremby Juliusza, w klótrem udzielać się będzie 
od U  czerwca pomocy we wszelkich wypadkach 
uszkodzeń powstałych w czasie zawodów sporto­
wych i ćwiczeń sportowych- Ambulatorium to mieści 
się przy Okręgowym Związku Kas Chorych w Kra­
kowie, ul. Batorego 5, parter oficyny. Zawodnicy, 
kitóa-zy ulegli jakimkolwiek uszkodjzenipm ciele­
snym w czasie zawodów, otrzymają pomoc lekar­
ską w godzinach od 3— 5 pop. za okazaniem spe­
cjalnego pisma odnośnego klubu sportowego. Kwe­
stia finansowa rozwiązaną zostanie w najbliższych 
dniach.

OGÓLNO POLSKIE ZAWODY PŁYWACKIE V 
KRAKOWIE. W  niedzielę, dnia 24 bm. odbędą się 
przed trójmeczem słowiańskim selekcyjne zawody 
pływackie z udziałem najlepszych naszych sił iw

tym dziale sportu. Ponadto przewidziane są jeszcze 
mecze w pływaniu Kraków— Warszawa o puhar 
w dniu 29 lipca w Krakowie i Kraków— Bielsko 
w dniu 5 sierpnia o -puhar w Bielsku-

MECZ TENISOWI AZS (Kraków) —  KRAKOW­
SKI KLUB TENISOWY. W  dn. 3 b. m. odbyty 
się zawody drużynowe o mistrzostwo Polski m ię­
dzy sekcją tenisową A. Z. S. a Krakowskim Klu­
bem tenisowym,' z których zwycięsko wyszedł 
A. Z. S. w stosunku 4:3.

Wynikli poszczególnych spotkań są następujące: 
dr. Balzer— Konopka 7:5, 6:2, dr. Balzer— Nawra- 
til 3:6, 6:2, 8:6, Nawrotił— lib lin g  6:3, 2:6, 6:3, 
Konopka— Liebling 0:1, 6:1, dr. Balzer i Lieb- 
linig— Konopka i Zachar 8:19, 10:8, 6:2, Jędrze­
jowska i Nawiratil —  Liebliingowa i Liebling 6:1, 
6:3.

MECZ TENISOWY WĘCHY—POLSKA W  WAR  
SZAWIE. W  dniach 15, 16 i 17 hm. n-a kortach 
Legji rozegrany zostanie mecz tenisowy między 
drużynami węgierską i polską. Węgrzy występu­
ją pod nazwą reprezentacja Budapesztu, nasi pod 
nazwą kombinowanej reprezentacji Polski.

Drużyna polska będzie się składała z graczy M. 
Stalarowa i Warmińskiego w grach pojedynczych, 
J. Lotha i M. Stalarowa w double.

„WARTA" ZWYCIĘŻA „CRACOVIĘ" W  LEK­
KOATLETYCZNYM MECZU KOBIECYM. W  so­
botę, dnia 9 b. m. odbyt się na stadionie wojsko­
wym w Krakowie mecz lekkoatletyczny, kobiecy 
Wóirta-Oraacma.

Ogólny rezultat 61:59 punktów na korzyść W ar­
ty. Naogól były lepsze wyniki, niż na meczu Kra- 
ków-Poffinań, głównie dzięki udziałowi zawodni­
czek Cracovdi, które we czwartek udziału nie 
brały.

Naogól cale spotkanie można było scharaktery­
zować: przewaga Warty w biegach, która uwy­
datniła snę szczególnie w sztafetach, wyrównane 
siły w skokach, przewaga i to wielka Gracwii w 
rzutach.

MIĘDZYNARODOWY RAID AUTOMOBILKLUBU 
POLSKI rozpoczyna się dn. 17 b. m. W  tym ro­
ku będzie to raid „uzdrowiskowy", gdyż szlak 
jego przebiega przez wszystkie najważniejsze pol­
skie miejscowości kuracyjne.

Marszruta raiidu jest następująca:
I . dzień: Warszawa —  Pułtusk Łomża —  

Grodno —  Druskieniki.
II dizień: Druskieniki —  Grodno —  Białystok — 

Białowieża —  Kobryń —  Kowel —  Łuck.
III  dzień: Łucik —  Brody —  Tarnoi>ol — Bu- 

czaoz —  Stanisławów —  Nadwóma — Jablomi- 
ca —  Jaremcze.

IV dzień: Jaremcze —  Kołomyja —  Śniatyn —  
Zaleszczyki —  Czortków —  Stanisławów —  Stryj—  
Truskawiec.

V dzień: Truskawiec —  Chyrów —  Lisko —

WYŚCIG O MISTRZOSTWO WOJEW. KRAKOW­
SKIEGO na dystansie 100 kim. ■''trasa Kraków — 
Wadowice i z powrotem) odbędzie się 24 bm. o 
godz. 8 lano. Start na szosie mogilańskicj. Rowe­
ry będą oplombowane. Start pojedynczy eo mi­
nutę. Tylko zawodnicy z licencją ZPTK będą do­
puszczeni. Organizator z ramienia Związku sekcja 
kolarska Z.KS Makkabi.

KRAKÓW — ZAKOPANE. Magiczne te słowa 
■rokrocznie pobudzają elitę kolarzy cale] Rzeczy­
pospolitej do maksymalnego wysiłku w tym wy­
ścigu. 1 słusznie, albowiem zwycięzca tego wy­
ścigu nazywany jest mistrzem górskim, a pozatem 
■zdobywa kosztowny puhar w Polsce, ofiarowany 
przez F-mę Suohard. Wyścig odbędzie się 15 lipca 
z pod Pałacu Prasy o godz. 6 rano.

WYŚCIGI CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW W  
WIELICZCE urządził w dniu 7 bm. tamtejszy klub 
cyklistów pod kierunkiem prezesa p. Gurgula.

Biegów było 4. Pierwszy bieg otwarcia 10 km. 
wygrał bezkonkurencyjny na tym dystansie Bilf- 
slein z Makdikbi w dobrym czasie 18 24, przed Ste­
fańskim z Fabloiku i BeLzą z Wieliczki, 4-ty Wiik, 
Legja, 15 km. bieg werwm.-klubowy wygrał Bciza 
w czasie 29.47 przed Włodarczykiem i Swieih 
kiem.

Trzeci bieg ogólny 30 kim. stal się łatwym łu­
pem Dudy z  I.egji, przybywającego w 57.54, drugi 
Piotrowicz Józef z WKS Wa,vel (.defekt), 3 ci 
Skuba z Rzeszowskiego Tow. Cykl.

Oczekiwany z wielkiem napięciem bieg molo- 
,rów wykazał dużą przewagę F. N.-istów. Trasę 
17.500 m. przebył zwycięzca Midowicz w 10:30 4*5, 
drugi Wolwender 11.10. obaj na F. N,, trzeci Stan­
kiewicz na Ariel 11.25 2̂ 5. Starter Domaradek, 
sędziowie Gargul, Eichhoim, Rusecki, Markowski 
i Okoński.

POZNAŃ ZWYCIĘŻA N. YORK 7:0 (4:0). W y­
nik zawodów Poznań —  Nowy Jork, rozegranych 
w Poznaniu przedstawia 9ię 7:0 (4:0). W  bafwach 
Poznania wystąpiła w polnym składzie ,,Warta" 
Drużyna amerykańska przedstawiła siię technicz­
nie zupełnie miernie, zwłaszcza słaby był bram­
karz, który mógł bamdrzo łatwo obronić cztery 
strzały. Drużynę cechuje za tp ambicja i ofiar­
ność, dzięki też czemu piizee cały (feas zawodów 
gra. była równa.

Na menzu tym zaszedł smutny wypadek, mia­
nowicie Przykucki, świetny pomaonłk ,.W arty" zo­
stał kopnięty przez przeciwnika tak nieszczęśli­
wie w twarz, że musiał udać się pod opiekę le­
karza. Bramki dla Poznania strzelili Stlliński i 
Przybysz po 3 i Radujewski jedną. Z Nowego Jor­
ku wyróżnili się Duffey i Ryan, z Poznania Szcrf- 
ke i Fontowioz. Sędziował p. Przeworski z War­
szawy. Publiczności 6.000.

Zie m ia  jako  le k a rs tw o  i pom oc.
Ślady średniowiecznych wierzeń i przesądów.

„Z  prochu powstałeś i w  proch się obró­
cisz", mówi Pismo święte. Powiedzenie tio cha- 
■ralkiteiryjzruje bardizo dosadnie ścisły ewiĄzck 
cizłowioka z matką-ziemią. Legenda o Ajda.mie, 
ikitóreigo Bóg ulepił z gliny, również ilustiruje 
macierzyńską colę ziemi w  stosunku do pierw­
szego człowieka. Określenie gliny jaiko mate­
riału dotycizy wyłączni:e jej właściwości pod­
dawania się rękom Ludzkim.

Zieimiacih uchodzi w  wierzeniach ludiu jako 
macierzyńislkie źródło życia i sił żywotnych.

Bogini Demeter u Greków, Ma albo Kybełe u 
ludów małoaajaitycikich,, Magna terra m ater 
R zym ian , prasłowiańska Ż yw ią  —  oto sym - 
bole imaltoi-żywic iełki, ogniska s iły  i zdrow ia, 
powodzenia i radości życia, Której wszystk ie 
Ludy oddawały kuillt po w ieczne czasy. T o  też 
wiieile obrzędów  i form  relig ijnych  było  zaw sze  
zw iązanych  z czc ią  dila Bierni i  jej skfadiniiików.

U w ic iu  ludów  istnieje po dziś dzień zw y ­
cza j, że dziecię zaraz po urodzeniu kładzie się 
na ziem i, aby wprosi z  jaj łona zaczerpnęło 
s iły  żyw otnej na całe życie- W  ten sposób 
dziecię przyjm uje błogosław ieństwo ziem i. Już 
w  starożytności panował zw ycza j, że ojciec n a ­
tychm iast po urodzeniu się n iem ow lęcia k ład ! 
je na znemi i sam .podnosił na m a k , że je u- 
■znaje z a  swoje. Z w ycza j ten zach ow ał się u 
ludu w e W łoszech po dzień  dzisiejszy, le c z  
zimie ni ł o  ty le  .zmaczanie, że ziemia, uw ażana 
jest. jako zb iorn ik  s iły, która uidziela się d z ie ­
cięciu.

Teinsaim obrzęd można zaobserwować u sta­
rych liudów n iem ieckich i skandynawskich, 
Lecz dziecię kładzie na ziem i akuszerka i na­
stępnie oddaje je ojcu. I  tuitaj dziec ię  o trzy­
muje p ierwsze dotknięcie po opuszczeniu łona 
matki od m acierzy-ziem i, Która ma zaopatrzyć 
je w  zasób sił „afoy pięjknie rosło" i  „a b y  była  
silne n.a pociechę rodziców  i O jc zy zn y ". Po­
dobne obyczaje .panują w  S zw a jca r ii,_ Gze* 
chach, n a  W ęgrzech , u Sasów w  Siedm iogro­
dzie, u Ormian,, Persów  ‘i w  Jaipomji.

Ziem ia w- przekonaniu rozm aitych Ludów I 
ich znachorów  ma leczn icze  i o żyw cze  zn a­
czen ie miełtylko d la  nowo-narodizonych dizuecl, 
lecz i d la eiLożonyćh niem ocą dorosłych. A b y  
uzdrow ić chorych, nie wahano się grzebać ich’ 
żyw cem  naturalnie czasowo. W  Damiji propa­
gow ał pewien znachor n.a w szystk ie choroby 
.przeleżenie się w  otw artym  grobie w  mocy W 
czasie pełn i Księżyca.. W  Książce czarniaksie- 
sfciej z ubiegłego stulecia znajduje się „rada) 
dlia urzeczonego, Któremu już nic pomóc nią 
zdoła: położ chorego do ziem i, zasyp  nad nim  
jamę, przeoraj z iem ię i  posiej ziarno, a potem  
w ydobądż go z ziem i i —  będzie zd rów  i u le­
czon y z  uroków*1. Także u naszego ludu jest 
często praktykow any zw ycza j zakopyw an ia 
choroby w  ziem i w edle porady „w ied zą cych " 
bab. W  tyim celu zakopuje się w łosy, zęby lub 
paznokcie chorego, zw yk le  u rozstajnych dróg, 
aby w ia tr  .rozniósł chorobę na wszystk ie stro­
ny św.iata, ałibo też aby duchy, czatujące mai 
Ludzi na rozdrożu, zabra ły  z ło  i  un iosły da le­
ko-

R ów n ież ziem ia  cm entarna ma w ed ług w ie ­
rzeń Ludu leczn icze, w zm acnia jące w łaśc iw o­
ści, jako nasycone siłą zm arłych.

W  zw iązku  ze znaczen iem  i kultem  d la  z ie ­
mi przyw iązane są rozm aite zabobony i prze* 
sądy do śiad.u ©topy ludzkiej, w ytłoczonego na 
ziem i. W ed le  tych w ierzeń  odbicie stopy ludz­
k iej jest częścią  istoty człow ieka  i każde po* 
czyinanie w  z łym  lub dobrym  zam iarze ma 
w p ływ  na losy człow ieka, k tóry ślad ©topy n a  
■zieim; pozostaw ił. Jeżeli ktoś chce pozbyć się 
wiroga, niech do odbicia jego stopy w b ije  
gwóźdź, w y ję ty  z  trumny ze zw łokam i, ,a n ie ­
w ą tp liw ie  w róg  umrze w  krótkim  czasie. Złe* 
m ia, zebrana wraiz z odbiciem stopy i  wisypa* 
na w  usta jakiegokolw iek zm arłego, m a tę w ła ­
ściwość, że w łaściciel stopy um rze nagłą 
śm iercią; zaw iązan a  w  woreczu i w rzucona do ąj- 
w ody  sprawi,, że .zaczarowany utonie, _ za5 
zm ieszana z gorącym  popiołem .przyczyni się 
do tego, że pozostaw iający odbicie stopy apadi 
się, lub zgin ie od uderzenia piorunu.

Odpowiedzialny redaktor:

ARTUR POPIEL
\

Wydawca:

Spótka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

U N IEW AŻN IAM  skradało 
ne papiery wojskowe, wy 
dane przez P. K. U. Mie­
chów, pa nazwisko Za- 
grodzki Jan r. 1890. 495

O głaszajcie się

w
Z W Y 9 Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków Bankn Spółdzielczego „Fortuna" z ogr. 
odp. w Krakowie, odbędzie się dnia 29 czerwca,
o godz. 4-tej pop. w lokalu własnym, przy ulicy 
Stradom N. 11.

PORZĄDEK DZIENNY.'
1) Uchwala do referatu Rady Nadzorczej o do­

konanej rewizji ze strony Związku Rewi­
zyjnego.

2) Sprawozdanie Zarządu z czynnośei i rachun­
ków za rok 1927.

3) 'Wnioski Rady Nadzorczej co do udzielenia 
Zarządowi absolutorium.

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej oraz wnioski 
co do rozdziału czystego zysku.

5) Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
Nadzorczej.

6) Podwyższenie granic najwyższego kredytu, ja­
ki spółdzielnia może udzielić jednemu człon­
kowi.

7) Wnioski członków. 497

!K 10101-11
Nafkorzustniejszt zrdtiła

Rozpowszechniajcie

99

ii

[ H erb a ta

A. HAWEŁKA
Krików, Rynek gl. U.

„Palec, Spieki"

H E R B A T A
RAUGALLA CEYLOH TEA
w jednym gatunku, naj­
lepszymi W paczkach 
‘ /s */ie kg. — Dla od- 

sprzedawców rabatt

[ S reb ro

SREBRO -  PLATER Y 
AR TYK U ŁY kościelne 

SUKIENNICE L 
Magazyn fabryczny 

M. JARRA.

| ~  S z h t c ,  ~ j
0  P r z y b o r y  I  
| p iś m ie n n e

SZKŁO OKIENNE -  
lustra, ramy, oprawy o- 
brazów, roboty szklar­
skie najtaniej _ póleoa* 

Florjańska 3D
STANISŁAW  DUDZIK

'

i tranu
Basztowa 11. Tel. 311 i 4084

Magazyn Przyborów 
biurowych. ’

U p o r a ły  |
H f p r z y h .  fo 2 o g r .|

S k ła d  |  
b ie l i z n y Warszawski Skład

P rzy b o ró w  fo to g ra fic z. 
Szew ska 2 . T e l. 14 2 8ORYGINALNE A S IE L­

SKIE  PO PELINY
na bieliznę męską I py- 
jamy w najnowszych de 

seniach

M . B E Y E R  i Ska
KRAKÓW, SUKIENNICE

| t f l i e z p le c z e n fc |

Towarzystwo ubezpirczeó na tycio

„ F E U I ł i r
uL św. Gertrudy 8. te!. 273

I Fortep ia n y  |

O R T E P I A N Y  
IS H U R M O N J EF■

i m
KRflHOW. UL. SZEWSKA

FCnifPlflRY 

PiARIKA

KRAKÓW
PRAC SPISKI

WŁ. BOLOŃSKI

W y m ie n io n e  fi r m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y t e ln i k o m !

W  myśl ogłoszenia, umieszczonego w Monitorza 
Polskim, w Tygodniku Dostaw, Tygodniku Prze­
myśl i Bandę), w Epoce i w Czasopiśmie Technik 
cznem, rozpisuje się

Publiczny przetarg
na wykonanie nawierzchni ładowni 

i drog dojazdowych w Krakowie-tohzowie.
Piany, warunki wykonania budowy i inne za­

łączniki można przeglądać, względnie formularze 
ofertowe i opis budowy nabywać po 3.— zł. od 
dnia 5 czerwca 1928 r. w Wydziale B I (Drogo­
wym) drzwi Nr. 195. Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Krakowie.

Oferty przyjmuje Sekretariat Prezydium Dyrekcji 
najpóźniej do dnia 3 lipca 1928 r. godziny 12-tej 
w  południe.

Otwarcie ofert nastąpi togo samego dnia o godz. 
13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Krakowie.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
496 w Krakowie.

K O N K U R S
na posadę kierownika cegielni parowej

Miody człowiek, religji rz. kat., narodowości 
polskiej, obznajoniiomy dokładnie z produkcją wy­
robów ceramicznych i prowadzeniem cegielni 
wogóle, może ubiegać się o posadę kierownika ce­
gieln i w dobrach Br. Tenczyńskiego. —  Zgłosze­
nia przyjmuje Adm inistracja Dóbr w Krzeszowi­
cach, do dnia 24 czerwca b. r. 491
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